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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego”. 


Narodowa demokracja 


a tz. Galicją wschodnia. 


(Korespondencia „Kuriera Lwowskiego”). 
Warszawa, z końcem grudnia. 
I. 

Narodowi demokraci byli — jak wiadomo — 
Zawsze i wszędzie nieskazitelnymi stróżami dobra 
i całości Rzeczypospolitej. Oui jiedm byli zawsze 
„nieomylnymi', oiu jedni mieli i mają monopol na 
100-procentowy patrjotyzin, a wszyscy inni hudzie 
i wszystkie inne partie, to albo „pół-Połacy”, 
albo „pseudopatrjoci”. albo zgoła „zdrujcy oczy- 
zuy”. 

Ze szczególną pieczołowitością i nieustępli- 
wośŚcią patronowala zawsze uarodowa-demokra- 
cja sprawie wschodnio-zgalicyjskiej. Przy tei spra- 
wie wogóle niema dyskusji; albo się przytnie 
bez zastrzeżeń cndecki punki widzenia, albo się 
jest „zdrajcą i łargowiczaminem, jak to się np. 
omal nie stało z posłem soctafistycznyi Niedzta!- 
kówskim, który opracował statut t. zw. autonomii 
iarytoriahiej Narodowi demokraci stoją bowiem 
ma sanowisku, że Ukraińców „niema '; wskutek 
tego niema komu dawać autonomii. 

Ale im krzyk eudecki iest głośniejszy — tem 
jest zawsze bardziej podejrzany. Narodowi dento- 
kraci są „gross und wild” tylko w chwiłach, gdy 
alema żadnej akciji lub niebszpieczeństwa. W ebli- 


czu niebezpieczeństwa lew endecki staje się „kiem | 


und mid” —- poprostu nie do poznania. Niżei po- 
staramy się wykazać na podstawie dokumentów. 
ile endeccy .„mężowie stanu”* nabrolli w sprawie 
wschodnio-galicyjskiej i tak się genialnie przyczy- 
nili do zabagniewia tei zneomopolizowanej przez 
siebie sprawy, Ponieważ endeccy  histerycy — 
zbyt wyłącznie zaimując się cudzą historią -- na 
rożpatrywanie swaiei przeszłości mie mają czasu, 
więc postaramy się im w tem dopomódz —- spe- 
cłalnie ma razie, o We chodzi o t zw. Galicię 
wschodnią. 
% . 
Akt I. — St. Grabski i p. Bobriński. 

Wojenny generał-gubernator Galicji hrabia 
Bobriński powiadomił listem z dnia 25. grudnia 
1914 r. pod numerem 7122 .Jege Excellencie"" Mi- 
kołaja Mikołajewicza Januszkiewicza (szefa szta- 
bu armii rosyisk.), że (dosłownie) „Prezes polskie- 
zo stronnictwa (AK "lek" AR prof. 
Grabski, zwrócił się do miego z prośbą, aby mu 
pozwolił zwołać we Lwowie z końcem stycznia 
zebranie wybitnych Polaków z rozmaitych stron- 
tictw celem omówienia srraw, związanych z o- 
becną wojną i przyszłym losen dzielnie polskich, 
wchodzących w skład Rosii, Anstrii i Niemiec”. 
„Grabski — pisze dosłownie Bobriński -— spodzie- 
wa się ziednoczyć w ten sposób przedstawiciel 
Wszystkich Stronnictw politycznych i ostatecznie 
tamówic galicyjskich Połaków, aby przęstąpii do 
ruchu crólno-polskiego na korzyść Rosji. Ponie- 
waż najzupełniej ufam politycznci szczerości prof 
Grabskiego, przeto nie widzę przeszkód w spełnic- 
niu jego życzenia `“, 

„Równocześnie —- pisze Bobriński do Jego 
Excelencii M. M. Janaszkiewiczą -- prof. Grabski 
"wręczył mi załączony referat, w którym wyłożo- 


ne są w krótkości te prawa. z jakich korzystała f ozasu 


* |nego, 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzinsierz Jampoiski. 


Konferencja w sprawie Wileńskiej, 


Ministrowie na audjencji u Naczelnika Państwa. 
Warszawa. (Tel. wł.). (6). O ile dopisze 


niepogoda, oddalenie od um wyborczych. Agiia- 
zdrowie, Naczelnik Państwa przyjmie jutro, 4.|torzy wyborczy nie docierają do oddalonych 
bm. tych ministrów, którzy wchodzą w skład ko-, punktów. Wiecs i zebrania urzadzane są tylko 
mitetu politycznego Rady ministrów. Wówczas, w miejscowościach. bliskich kolei. W miejscowo- 
odbędzie się naruda w sprawie wiłeńskiej. ściach, gdzie agitacji z powodu oddalenia nie zdo- 

x laño przeprowadzić, włościunie są słabo uświa- 


ę i s. domieni o, wyborach do Sejmu i ich celu. Agituto-" 
NA PRZERWE ir rzy litewscy (przeważnie księża Litwini) rozpo- 


wszechniają ialszywęe wiadomości o wprowadze-. 
Wilno. (AW). Przedstawiciel „Aj. Wsch“ ze-j niu pańszczyzny na przyszłym Seimie wileń- 
brał następujące wiadomości o nastroju wsi wj skim. Rozpowszechnia się również tendencyvine 
powiecie świeciańskim. Wiościańsiwo odnosi się| pogłoski o przesunięciu wertzniu głosowania. 
przychylnie do wyborów. Przeszkodzić w głoso- =o 
waniu mega chyba przyczyny lokalue, złe drogi, 


„rma: 


= 


Rozszerzenie sankcji na niem. część 6. Siąska. 


Katowice. (PAT). „Kattowitzer Ztg.“, a zajnie dały dostaiecznych gwaranci. „Kattowitzeer 
nią inne pisma niemieckie górnośląskie podaja| Ztg.“ iest zdanie, że podobny zamiar iest zupełnie 


wiadomość z Opola, jakoby Francia zamierzała ORA. w osipi bowiera czasach komisia 
przedstawić na konferencii w Cannes wuiosek o © Opolu wydala szereg roz- 
rozciągnięcie sankcji ua nielniecką cześć Górnego, Pórządżch, . zZ a orgunizacii i policyjnej, o- 
Ślaska. t. zn. że w niemieckiej części G. Śląska. raz w śspęawach udzielania Wiąże, Z rozporzą 
wojska koalicyjne pozostałyby dopóty, dopókiby! dzeń tych wynika, że komisia liczy się z tem, ił 


Niemcy uie spełnili swych zobowiązań, względnie | nie tak szybko opuści fi. Śląsh. 


Sowiety zrywają stosunki dyplom. z Finlandią 


Praga. (PAT) Tutejsze poselstwo sowieckie 
donosi, że rosyjska Monisia reowakuacyjna w 
Fmlandji została stamtąd odwołana i że rząd so- 
wiecki wezwał rząd finlandzki da odwołania z 


Rosii fińskiej komisii reowakuacyinei Wszystkie 
wkłady pieniężne rządu sowiechiezo zostały wa 
cofane z banków finiarkizkich. 


DRUGI DELEGAT POLSKI PRZY LIDZE NAR. 


Warszawa. (Tel. wą.) (K) Dowiadujemy się, 
Że b. posel polski w Berlinie p, Szebeko, ma być 
mianowany drugim delegatem poiskim przy Li- 
dze nar. na czas nadchodzącej sesi Rady Liyl 
nar. Na tę samą sesje otrzyma! nommację jako 
ekspert w sprawach gdańskich p. Zygmumi Mer- 
winger, konsul I. ki. 


szpiegostwem wojskowem. a. zabramiajace 
mów telefonicznych w obcych 
chwalono obecnie coftąć, 


rúr- 
ięzykach — u- 


ZMIANA W KIEROWNICTWIE BIURA PRAS, 
MIN. SPR. ZAGR. 

Warszawa, (Tel. wł) (K)  Nuczelnik biura 

prasowego w min. Spr. zagr. p. Aleks. Ludeś, 

objal stanowisko naczelniku wydziału Środkowa- 


è NEC i IN europejskiego. 
KONTROLA DZIAŁALNOŚCI w ADMIN. Na jego lniejsce -parida duraka 0 


URZĘDU EMIGRACYJNEGO. 


Warszawa. (Tel wł.) (Kẹ) Wskutek pogłosek 
o rzekomych wieporządkach w admin. urzędu e- 
migracyjnego, powołaru specialna komisję rewi- 
zywa. w skład której wukodzą: przedstawiciel 
min. skarbu, min. pracy i prezesa, natw. kontroil. 
Kcniisja ta zbada dziakuność urzędu emigracyj- 
celowość dziułafności byłego „Jura”. 


dawnici p. Tawgowski, mu, pełwosm, i b. delegar 
rządu polskiego w Japoni. 
Tymczasowo kierować bedzie biurem radc 


mia. Józef Wakowski. 


Dziś dalszy ciąg 
„Donogoo-Tonka*. 


Nowi prenumecatorzy, którzy Zgłoszą się de 
Wydane swego |15. bm. ośrzymają początek tei powieści bez- 
e | płatnie 


ROZMOWY TELEFONICZNE W JĘZYKACH 
OBCYCH ZNOWU DOZWOLONE. 


Warszawa, (Tel, wł.) (K 
rezporzaądzenie ratjące na celu walke 
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ludność Galicji pod panowaniem austrjackiem | 
szkic projektų odezwy do Polaków przy wbrowa- 
dzaniu w Żachedałej Galicji zarządu wojskowo- 
cywikiego, Odezwę taka -- zdaniem Grabskiego 
— naieżatoby cpubikować, ażeby przekonać osta- 
terznie wahdjących się Polaków © szczerości za- 
miarów rządu rosyjskiego”. 

Jakby mile zdziwiońy „rsferalem” b, Orab- 
skiego i „szkicem odezwy” jego pisze dlalei p. Bo- 
brinski dosłownie: 

„Z powyższcgo referatu J. E, przekona się, 
Że główne podstawy prżyszłego saimorżądu Pol- 
ski, zdaniem Grabskiego, polegają na $Wwobłdżie 
wyziuań i autonomii prawodawczej i administra- 
cylnej we wszystk'©h sprawach, dotyczących 
wewnętrznego ustroju przyszłej Polski”. 

Taki to ptogram poddawał wówczas p. Bo- 
brińskiemu  „nicpodległościowiec" — p. Grabski. 
To też p. Bobriński ocenił należycie ten „yro* 
gram” p. Qrabskiege i pisze (dosłownie) dalej du 
J E. M, M. Januszkiewicza: ' 

„Z powyższego referatu Jego Exeelercja 
ptzekena się, że ogłoszenie takiej odezwy byłoby 
nader pożądane w celu pozyskania ludności pol- 
skiej w zachodnićj Gźlicji: obawialbyrm się jednak 
oglaszać tę odezwę w całej tozoiągłości i ograni- 
czvłbym się jedynie ġo przypomrtenła bdeżwy 
wodza naczelnego do Polaków, albo ograniczył- 
bym się wzmianką o swobodzie języka i Wiary, 
nie poruszając wcale sprawy autonomji”. 

Z powyższego widać, że chociaż p. Bobriński 
„najzupełniej uial politycznej szczerości p. Grab" 
skicgo” icdnak uznał go za zbyt wielkiego „ma- 
ksymalistę” w sprawie polskiej. 

„Swoboda języka i wiary” — wedle opinii p. 


Boebrińskiego — Polakom i w zachodniej Galicji 
zupełnie wystarczała. 
Jakżeż wyglądał wówczas „maksymalny 


program” p. Grabskiego. Jest on zawarty w pro- 
jekcie odezwy. którą p. Grabski sam dla p, Bo- 
brińskiego opracował i dołączył do listu do p. Bo- 
brińskiego. 

Projekt tej odezwy brzmi dosłownie tak: 

„Polacy! Zwycięskie wojska rosyjskie załęły 
teraz tę cześć Galłeji (tj. (ialicję zachodnią, ho. 
Galicięwwschodnią uważał p. Grabski razem z p. 
Bobrińskim już za część składową Rosji — przyp: 
autora), którą według słów -naczukiego wodza 
wejdzie w skład wskrzeszonej i zjednoczonej pod 
berłem rosyjskiego monarchy, Polski. Znowu ie- 
steście zjódnoczeni z 10 miiiogami swych braci, od 
których przeszło Sto lat dzieliły "was graniczne 
slupy, a z którymi zawsze żostawaliście w ścisłej 
spójni narodowej, Po szczęśliwem — da Bóg — 
skończeniu wojny będziecie stanowili jeden orga- 
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JULES ROMAINS. 
 Donogoo-lonka 
` czyli 
Cuda nauki 
opowieść kinematograf:czńia 
(lum. z frane, L G). 


3. 


Lamendin u Profe:ora 


Komandora Miguela Rufisoo. 


Stojąc na trotuagze rue de Londres, Lameudin|b!ótki skręcają się, a półki paczą. Mury cofają sie 
ogłą 'a fasadę „Instytutu ©sychoterapji biomewycz.|i zdać się, że włuótće wirować zaczną. 


nej", iak głosi wielki nap5. 

Jest to gmach o ciężkiej architekturze, z Odcie- 
niem przesady. Powozy czekają w” ogonku. 

Lamendin wchodzi do przedsionka. Portjer wy 


złocony pr.yjmuje go, pyta czego żąda i prowaciz:|Śnie ust i błyszczy dość głutio w źrenicach: 


do wyc ągu. 

Gran astosłup wyciągu, ozdobiony rzniętemi zwiere | 
ciadłami, zdaje sę być «lb zym ą szkatułą na klejnoty. 

D va piętra w górę. Drugi przedsionek. Lokaj w 
bialych pończochach. Laimendin z«raca się de niego. 
Lokaj przybiera godne miny. wznosi ręce Bedzie 
nadzwyczaj trudno widzieć samego ' profesora. Profe- 
sor zainęczony jest przez klientelę i przyjmiue tylo 
za uprzedniem 2gloszeniem Dia poparcia swych słów 
lokaj otwiera drzwi obszernej poczexalni. Widać w 
perspzktywie tluin pacjentów Bledżącch, d:ajacych 
skulonych, opartych o mur lub plecami o plecy, słowem w 
pozach najrozma tsżych. Ułożenie, mina I zachowanie 


„każdego świadczy © zlej równowadze władź duchowych. i Lum=adin oddaje się dałsźej kontemplacji poczekalni. 


KURJER LWOWSKI z dała 5. stycznia 1922. Nr. 4. 
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nizm polityczny I razem z nimi będziecie kopzgy) Saya „oręża rosyjskiego” 1 zreakzowańhia kóńcep- 
Stali z narodowych swobód i praw, które w.każejcji politycznych p. Stanislawa Grabskiego, mie- 
dym razie nie będą mniejsze od tych, jakie dotych-;tylko współtwórcy, ale wprasr inicjatora progra- 
czas mieliście: język polski w szkole, w Życdiu, niu rosyjskiego w Galicji. 
Społecznem i. Ww urzędach : państwowych, autono- | Z korespondencji p. Słalisiawa Grabskiego z 
Re prawodawcza i Sil >. Hg SZYSŁ |p. Bobrińskim możnaby przytoczyć jeszcze wiele 
kich dziedzinach, OdROSZĄCYCI się 00 WOWIRĘWZIEJ | wywroszjących momentów, ale nie o to na razie 
kulrury, gospodarstva i wewnętrznego USITDJU $ oh gdzi, Zastawiamy to na później. Chodziło nam 
„Połski wolnej pod względem WEZ jezyka i Sa-i bowierh. aby przyroimaijeć pewne szczególy, któ- 
morżądu, która Rosja zapewniła wam przez bi- re są niezłym przyczyfikiem do stanowiska naro- 
storyczne słowa Jego Ceża:rsiziej Wysakuści M-| go%6i defkfacji w. Sbrawik  wsphedniotgalicyi- 
kataja Mikołajewicza, skiej czył w tej właśnie sprawie, w której ettitecy 
Tymczasem..." r c są zawsze „gros und wild” czył „Śmiertelnie nie- 
Tak brzmi dostowny projekt odezwy, nabi- | PT zejednani”, 
sane| ręką p. Gtabskiego dla użytku P- Bobriń. | Zresztą obywatelom m. Lwowa i wschódriej 
skiego, jako wojennego gubernatora Gatcii za-! Galicji nie trzeba zbyt szczegółowo przypominać 
chódziej. Zaiste podziwiać należy subtelną intuicję | roboty p. Qrahskieso wW czasie inwazji rosyjskiej, 
p. Stanisiawa Grabskiege, kióry wezuł się całeln | bg ją widżicii przez dłuższy czas wa własne oczy. 
sercem nietylko w literę, ale w ducha! odezwy | Haniebna te robotę opisuje w dosadnych słowach 
„Jego Cesarskiej Wysokości”. Jak widzimy SZCzY* | dr Aleksander Czolowski w broszurze pt. „jak 
tem marzeń p. Grabskiego była szczupła zuteno- | w było we Lwowie?" (Odpowiedź p. prof. St. 
mijka Galicji zachodniej pod berłem rosyjskiego | Grabskiemu — Lwów 1918), Warto sobie także 
cara, przy równoczesne odstąpieniu Galicji przypomnieć ówczesne ohydme artykuty arcyna- 
wschodniej Rosji, jako prowinef „prawdziwie rus- | rodowego „Słowa Polskiego”, które wówczas by- 
skiej”. tb organem polityki rosyjskiej bez żadmych za- 
Z powodu swojego „maksymalistycznego” |strzeżeń, Wówczas — jak pisze p, Czołowski =- 
programu p. Grabski stał się prawdziwym ulu-|nazvwano p. Grabskiego me maczej jak „czyno- 
bieńcem p. Bobrińskiego. W liscie swym z dnia|wnikiem  geuerat.zubornatora Bobrińskiego da 
30 stycznia 1915 r. Nr. 3284 p. Bobriński pisze o) szczególnych noruczeń”, Wówczas warszńwscy 
p. Grabskim do rosyjskiego szefa sztabu temi sło- | endecy, przyjeżdżający do Lwowa, radzili Pola- 
wy: „Uważam przytem za obowiązek dodać, żelkom we wschodniej Galicii: „Pogódźcie się z lo” 
działalność prof, Grabskiego wzbudza we mute | sem, bo sprawa polska w Galicji wschodniej prze- 
coraz więcej zaufania, że głównie dzięki niemu |padła na zawsze, ale za to w „ziednoczonej” Pol- 
większa część wahających się do tego czasu|sce będzie auwonomia, a uniwersytet lwowski 
przedstawiciel! luddości polskiej w Galicii wsciro- |przeniesie się do Warszawy”, „Gdzie miala się 
dniej przechodzi stopniowo i otwarcie na stronę |ta Polska — pisze p. Czołowski we wspomnianej 
Rosji”. A broszurze — na wschodzie zaczynać. tego żaden 
Dalej informowany przez p. Grabskiego p.|z tych panów nie wmja! określić, działacze jednak 
Bobriński pisze: „Wszyscy om (ti. Polacy w Ga- |rosyjscy zapewniali nas, że za Danajcom wsio 
licji wschodniej) widocznie godzą się z tą myślą. |budiet polskie i kpili z odezwy Mikołaja Mikola- 
że Galicja wschodnia stanie się zupełnie krajem | jewicza, z naiwności i łatwowierności Polaków” 
rosyjskim, i że oni w niej tracą swoje poprzednie | (vatrz str. 19. broszury Czołowskicgo pt. „Jak to 
panowanie, lecz liczą na to bardzo, że będą ko-| było we Lwowie”). Że p. Grabski godził się 
rzystali na równi z Rosjanami z pełni praw oby-| wówczas na ustratę Galicji wsch. na rzecz Rosii, 
wałzfsikch ti otrzymaja swobodę wyznania, ró- |dowadem.to, że „publiczaće zapewniał, iż w Gali- 
WnOtl ienie przy wyborach; Li. nominagiach na jcli zachodsłej mieli być Polacy nawet „zastępca- 
urzędy państwowe, a także pozwolenie na pos!a-|nti naczelników powiatowych i żeojetmi -poeçono 
darie szkół polskich dla ludność w Galicii wscho- |ich wyszukanie”. (Broszura Czołewskiego str. 289. 
dniej, oczywiście z obowiązkowem nauczaniem 
języka rosyjskiego. którego zresztą wielu z nich 


x. 


I wobec takiego wysługtwania się nie enten- 
+... cie — ale carskiej Rosii endecy, p. Grabski, czy 
z ~ 4. 712 3 $ , F 
uczy się już terąż pośpiesznie f demonstracyjnie. też „Słowo Potskie” ma prawo komuś zarzucać 

Takie wspaniałe horyzonty polityczne rozwi- |ustępiiwość w sprawie Galicji wschodniej, Jest to 
jały się wówczas dla Polski wogóle, a w szcze- tylko świadectwem bezbrzeżnegć cynizmu ende- 
zólności dla Galicii wschodniej w razie zwycię-lcklego, którzy krzykiem i wrzawą chcą zagtu- 
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Lokaj wraca i daje mu dyskretny znak. Lemendin 
idzie za nim. Wąski ktyytarz, potem gabinet profesora 

Jest to sa'a wysoka i szeroka, napelniona d l- 
wnymi pizeamiotami: aparaty o tarczach z podziałką, 
zapis: jące wałce wszelkich wielkości; baterje rür po- 
łączonych kłętami dr tów; wiekie krążki szklane, 
z podzi.łką srebrną lub złotą; rozmaite rodzaje wag; 
cewki indukcyjne * Zi 

Zwłaszcza za$ sżeroki fotel na podniesieniu, 
z miedzianemi oparciami głowy, tąk i nóg. 

Z siedzenia, z oparcia, z ramion i podnóżków 
fotela wiodą druty lub wiotk'e rurki do rozmaitych 
aparatćw zapisujacycH. 

Wi.lka tablica niedaleko fotela. Mały służebav 
murzyn, w czerwonej lib:rji stoi po lewej jej stronie, 
trzygna'ąc w dłoni wilgotną gąbkę i tzckę pełną ka- 
wałków kiedy. 

Na prawo pod ścianą, Szerołła szafą, ztożoŃńa 
z setek malych 'numerówanych szufladek. 

Prof. Miguel Rufisco, we fraku, Szyja owinięta 
szarią komandora, na której cięży krzyż o skompl.ko- 
wanych błyskach. Profssór przyrhuje grzecznie lá- 
mendina i stawia mu kilka pytań. 

W końcu prosi by usiadł na fotelu. Lamehdiń 
jest mu posłuszny, lecz zdradza pewien nńiepokdi 
Pr fesor upćwnłajac się, że wstystko jest w porządku, 
iżttca pięć lub sześć zdań tłyczących się jego zaSao 
i metody. 

Poprawia pożycję rathion i nóg pacjenta: prey- 
stosowuje oparcie głowy. 


Lamendin zbliża Rob' wrażenie 
rahypnot)zowanego, brak swobody widoczny w jego 
wzroku i ruchach. 

Jest na progu, opiera 
głowę de wrętrza salonu. 

Na ektamie zjawia się zawartość jego spojrzenia: 
cbszerny salon, jedynemi mebl: mi są gzblotka i krze 
sla, salon jest nacęty aż do rozpuku obłędem. 

Ni dorżecziiość, Wypącana piżez tyle mózgów, 
staje się uchwytna. Zaczynamy rozióżniać piwicn 10 
dzaj jakby pary bardzo subtelnej, która wydziela się 
z cłał ludzkich i obciąża powoli powietrze. Źwł szcza 
jedna kobie'a siedząca na takurecie na środku po 
soju i ubrana wedle tryku Starszych zwelenniczek 
Monte Carlo pełni zadanie potężiej kadzie nicy. 
Nawet proedmioty zr ekształcają się: Nogi ga- 


się o odrzwia, wsuwa 


Z koki ha ekfanie ukazuje się oblicze Lamendina. 
Wyraż: narrzód t pe i zrezygnowane zdziwienie; 
potem rodzaj uśmiechnięttha przerażenia; 
potem taj mnicze przyzwolenie, które rozluźnia mię- 


w końcu upojenie bez wyrazu 
Lecz lóra| dotyka j*gó tamiertia. 
Lamendin odwraca się ja: na sprę*ynie, budz 
się, szuka po ki szeniach, wreszcie wyc ąga bilet 


H. P. BENIN 
połeca barćzó wyiątkowo swego starego 
i drogiego przyjaciela Lameńdina uczo- 
n. j uwadze Prof. Kom. Miguela Rufisco. 
4 rue des Saules. 
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Lokaj studjuje bilet, znika w małych drzw iczkach. 


uczy, myśleć 
usilnie i nie troszczyć Się o mnie“, 


„Prosze zamknąć 
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KURIER LWOWSKI z dnis 3. stycznia 1922, Nr. 4. 


szyć echo własnej hariebnej roboty, sankcjonują- |tkwić w sferze psychicznej mego narodu, a więc 


cej oderwanie Galicii wschodniej od Polski. 


W następnych artykułach podamy szereg dal- 
szych momentów zachowania się endecji w spra- 
wie t zw. Galicji wschodniej, 1 

J. Krz. 


—— 


Litewskie argumenty. 


Publicysta litewski p. Andrzej Rondomański 
w piśmie antypolskiem „Łitwa”, wydawańem z 
subwencji rządu litewskiego w Kownie, 9. listo- 
Pada 1921 r. pisze o Połakach na Litwie, co nastę- 
puje: 

„Połskość ma Litwie jest to taka tnniejszość, 
Która pod niektórymi wzgledami staje się więk- 
Szością, w pewnych dziec.inach nawet przytła- 
czającą”, Do przedstawicieli polskości zalicza ro- 
dy arystokratyczne pochodzenia miejscowego, 
wywodzące się od książąt ruskich, rmastępnie zie- 
mian drobniejszych i „brać szłachecką rozmajtego 
kalibru”... wszyscy oni posługuią się obecnie fatal- 
üym żargońem, powstały z mieszaniny archa- 
1zmów polskich z przywieszkami językowemi soł- 
dacko-rosyjskiemi, przeniesionemi z wojska. — 
„Mieszkańcy drobnych miasteczek, rzemieślnicy, 
służba dworska, ludność podmiejska i wszyscy t. 
zw, mieszczanie — są to ludzie, których polskość 
jest jeszcze nader mloda i jak farbą, tem więcej 
jest niedotkniętą i rzuca się w oczy, im iest śwież 
szą. Liczebnie jest to grupa bardzo poważna. Li- 
tewska propaganda z łatwością zmyje ten polski 
Pun Ost. 

Praletarjat miejski odsunął się od puia rodo- 
witego jeszcze dalej. 

Proces polonizacji dotlenał też i ludu, który w 
wielu miejscowościach już się nauczył po polsku I 
zapomnial po .tewsku, 

Przywódca irakcji chrześcijańs..v-demonaty- 
cznej w sejmie fiłewskim niedawno w swej mowie 
sejmowej powiedział: „polszczenie Litwy iest ty- 
fusem, a Polacy na ciele Litwy są wszami tyfus 
Toznoszącerii ”, 

Tępienie Polaków i polskości jest hasłem dzi- 
siejszych przywódców litewskich. wychowamych 
W szkole rosyjskiej, która im zaszczepiła miena- 
„WiŚĆ do polskości. 

Działacze litewscy głoszą, że posiadanie Wil- 
na jest kwestją życia i śmierci Litwy. Nie ulega 
wątpliwości, że małe państwo litewskie w dzisiej- 
szych swych granicach czierdziestu kilku tysięcy 
kim. kwadr. z ludnością niespełna 2 miliony, a 
sześćdziesięciu kilku % ludności litewskiej nie jest 
organizmem żywotnym. Dziś żyje ono z wypirze- 
daży lasów, które skoniiskowało i polskich wła- 
ścicieli ziemskich 1 już zdołało zmniejszyć swój 
obszar leśny o 40 procent. Pragnac 
wpływy polskie, uchwala wywłaszczenie większej 
własności ziemskiej, gdyż ta jest przeważnie w 
rękach polskich, ale przez to niszczy główną ga- 
łąź produkcji krajowej. Przed wojną przychód 
Skarbu rosyskiego z gub. kowieńskiej wynosił 
117 mitjona, rozchód 142 miljona, deficyt 25 mili. 
Dziś, zdy z gub. kowieńskici powstało państwo l=- 
tewskie ze swymi agentami zagranicznymi i calą 
swoją dypiomacją, ze swą armią, wydatek pań 
$twowy Litwy na r. 1921 przekracza 800 milionów 
marek niemieckich i znajduje pokrycie tylko 50% 
w. przychodach państwowych. 

Państwo litewskie z Wilnem i ziemią wileń- 
ską byłoby teatrem zmagań wewnetrznych, sta- 
loby się nową Mecodonją. 

Polska dotychczas nie reayowała na ucisk Po- 

"w państwie ttewskiem, gdyż była pochło- 
uiętą wojną o swe istnienie z Rosją oraz sprawą 
śląską. Polska będzie musiała ująć się za Polaka- 
mi w państwie fitewskiem, a im ich byłoby więc.i 
wskutek rozszerzenia tego państwa na wschód, 
chociażby przez przyznanie Litwie pasa neutral- 
tego, zaludnionego przeważnie przez Htdność pol- 
ską, tem reakcia byłaby silniejszą. 

Przywódcy litewscy obawiają się federacji z 


irawięw. Wilo było centrum 


zniszczyć, 


polskiej tub rosyjskiej czyli polonizować się lub 
rusyiikować, Polska literatura kst inu history- 
cznie pokrewna, odwracajac się od niej, odwraca 
się od kilkaset tut swej histurjł ale wobec tego, że 
ona najłatwiej może poluieśc dusze mas tew- 
skich i spofonizować ją, przywódcy litewscy sa 
tępicialami polskości. Litwa z trudnością może 
wejść w sferę psychiczną Niemiec, gdyż język 
niemieuki jest «un mało tvzpowszeciuńkony, po- 
mino wpływów gospodarczych i pałsrycznycih 
Niemiec. Litwini pretenduią do Wilna, motywadąc 
to historją. Wio jednak stalo się miastem po po” 
iączeniu z Polską, jest to miasto polskiego haroku, 
ze swej architektury najbardziej polskie. Wilno 
jest pelne wspomnień historycznych polskich. 
Tam znęcał się nad Polakami satrapa rosyjski 
Myszeckij, gdy Wilno podczas wojen XVI w. zna- 
lazło się citwilowo pod panowaniem rosyiskiera. 
Tam w XIX. w. przelewał polską krew kat Mu- 
mnysłowem pol- 
skiem. z którcgo promieniowało mna całą Polskę 
od 1803 do 1831 roku, Najlepsze siły naukowe pol- 
skie wykładały w nuiwersytecie wileńskim. Polski 
romantyzm. który był silą motorową powstań 
polskich, powstał w Wilme. Najwięksi poeci pol- 
scy Mickiewicz i Słowacki. uafpłodniejszy powie- 
Ściopisarz Kraszewski, kształcili się w Wźlnie. 
Łatwiej napisać historię literatury polskiej z DO- 
iminięciem Warszawy, niż z pominięciem Wilna. 
Wilno jest duszą dla ziem północzno-wscho- 
dnich państwa polskiego. położonych na wschód 
od linji Curzoua, Ziem tych Polska w żaden spo- 
sób nie będzie się mogła wyrzec i gotowa o mie 
jaknajenergiczniej walczyć. Były one przedmio- 
tem dziejowego sporu między Polską a Rosia, o 
nie Polska prowadziła 16 wojtu z Rosją i 3 po- 
wstania. Z powodu bowiem Wilna i Ziem Wscho- 
dmich odbyło się powstanie 1831 T., z puwodn tych 
zem Królestwo mie przyjęło autonomii Wiełopo!- 
skiego 1562 rT. Władysiaw Studnicki. 
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Lekcja wolności, 


PRZED WYBORAMI WILEŃSKIEMI. 
(Od naszego korespoudenta). 


- Lida. z końcem grudnia 1921. 


Kiedy nam ogłoszono kałendarzyk wyborczy 
— nie jeden uśmiechnął się, Miesiąc — to termin 
tak strasznie krótki, że wielu myślato, iż jest to 
niepodobieństwo. Trzeba było podzielić kraj ua 
akręgi, te na obwody, utworzyć komisje okręyo- 
we, obwodowe, potworzyć biura wyborcze, zma- 
leżć lokale, wystawić listy na widok publiczny 
ot. di 

Otóż pewnego dnia zjechała cała chimara spi- 
SowKów, 

Zdenrobilizowani olicerowre. studenci — mło- 
dzież, którą trzeba było szkolić w tem wszyst- 
kiem, uczyć wszystkiego į zapoznawać z techniką 
wyborcza w ogóle — z ordynacją wyborczą w 
szczegóiności. Lecz młodzież ta z zapałem, z on- 
tuziazmem poprostu chwytała te lekcje. W czasie 
20-stopniowogo mrozu, w tichych paletkach jecha- 
ła w miszcze naszego kraju. Od domu do domu 
biegli ci ludzie w byle jakich, nieraz płóciennych 
burtach. Nie jeden odmroził mos. uszy, palce — ale 
szli i robili. 

knprowizowana pozżomie niaszyna działała z 
taką sprawnością, jakiej pozazdrościć jej może 
najbardziej sprężysta, najlepiej wyszkolona orga- 
mizacja, Wszyswo było na cząs. Ani jeden termin 
ami na chwilę wie został spóźniony. Nadłudzka po- 
prostu praca wykonana zostala w. życni — iak 
na papierze. 

P, Zabierzowski może być zaiste dumny z te- 
go dzieła. 

Nie spoczywała | administracja. Wytężono 
wszystkie siły, bv dopomódz owganizacji wybor- 
czej Zarówmo wojewoda Raczkiewicz, jak i sta- 


Polską, nie chcą uznać praw języka polskiego w|rosta ludzki p. Zdanowicz nic szczędziłi tu pracy. 


Państwie litewskiem, gdyż litoratumm polska. po- 
siądająca największe arcydzieła ze wspólnego te- 
rytorjum wyrosłe, zawierające opisy krajobrazu 
kraju, ideologie jego dziejów w dobie przedkisto- 
rycznej, jest atrakcją dla mas litewskich. Przy u- 
bóstwie literatury litewskiej nie może ona wystar- 
CZYĆ mą skromne potrzeby nawet bardziej rozwi- 
niętego 
>» 


Absolutna bezstronność — oto nakaz. „Zbyt pewni 
jesteśmy woli ludności — mówi odezwa p. staro- 
sty hxlzkiego do urzedników — abyśmy chcieli u- 
żyć swej władzy do wpływania na mą”. „lm 
swobodniej ludrość się wypowie, teni głos jej za- 
brzmi domośniej”. 

Kiedy się porównywe stanowisko pełne spo- 


chłopa hub rzemieślnika, będzie on masłał ! kohei godności. pelne rozwagi z tem, co byłą na 
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innych plebiscytach, które miałem możność ob- 
serwować z bhska — te mprawdę nabiera czło- 
wiek otuchy. Ani cenia presii, ani cienia. wpływa” 
nia — nic. Spokopmość i bezpieczeństwa — oto 
czego pilnują nasze władze — zostawiając wszy” 
Stko ńmie mieszkańcom. Gdyby ktos z dyploma= 
łów zachodnich, ktoś z tych nelnomoczików en- 
tenty, którzy byti gdzieś w Cieszynie, Olsztynie, 
Kwódzymńiu, czy Bytomiu zjechać ru raczył, wej- 
rześ w to wszystko, co robi tu Polska. gdyby po- 
równał z tem co sum widział, użby me potrzebo- 
vat czękać na wymik głlosowuina. Gdzie jest taka 
uiezajnącona mezem rówaowaga — musi być 1 
zwycięstwo, I jeszcze jedno. Nauczylihy się ci pa- 
mowie, jak wogóle wrgamzować plebistyty — 
nauozyliby się iak pozmuwać mależy istotną wolę 
ludaiości. 

Miodzieńcza Polska — naród ledwie uwolni 
ny z uiewoli, daje narodom Europy ważną, wielką 
natkę, w jaki sposób na terytoriach spornych sto- 
sować należy prawo o samostanowiemu. I jeżeli 
kiedykotwiek odrzucą oręż wol narody, jeżeř 
powiedzą sobie, że o dusze ludzkie wojować ba- 
gnetein mie wolno, że prawo rządzenia swym lo- 
sem jest wyższe nad to, które się miieczent zdG- 
bywa — to pewno do nas się zwrócą po przykład 
i znajdą. Tego jesteśmy pewni — z tego możemy 
być damai, A. Uzłembło, 

—— LJ 


Wiec manifestacyjny 


w sprawie Wilna, 


Nie damy Wiima! 

Wiec mamfestacyjny da wyrażenia uczuć 
mieszkańców Lwowa Wilinu i Wileńszczyźnie w 
chwi rozstrzygnięcia przynależności tych drogich 
sercu polskiemu ziem do Maciezy odbędzie się 
wę środę 4 bm. o godzinie 7 wieczorem. w wieśkiej 
sali ratuszowej, 

ludność miasta Lwowa, rozłożonego u stôp 
Kopca Unji Lubelskiej, ttaumnem złjawieniem się na 
tym u stwierdzi raz jeszcze, jak gorąco czuć 
i kochać umie Ojczyznę i jej perlę: gród ostro 
bramski, a rozumie wagę przytależności Wilefi« 
szczyzny i Wilna do Rzeczypospolite: Polskiej. 

Lwów. w styczińu 1922. 

Prezydjzm miasta: Józef Nemnann Leonard 
Stahl, Marceli Chlamtacz, Filip Schleicher, Jwijan 
Obirek, 

Prezydjum Komitetu 
nedykt Dybowski, Eleonora Lubomirska, 
Nitrman, J. Jaskólski, 

m GZ 


Do Wilnian we Lwowie. 


Osoby przynależne do Ziemi Wileńskiej, a 
mieszkające obecnie poza terenem wyborczym 
zgłoszą sie bezzwłocznie, a najdałej do 5. stycznia 
1922 r. w Prezydium Magistratu (Ratusz I. p.) w 
godzinach od 10 do | przedpołudniem z dokumen- 
tami stwierdzającymi ich uprawnienie, celem o- 
trzymana bliższych formacji i kart womego 
przejazdu na teren wyborczy i z powrotejn. 

Uprawniony do wzięcia udziału w wybo- 
rach są te osoby bez różmicy płci, które do I, li- 
stopada 1921 r. ukończyły 21 rok życia i odpowi:- 
dają jednemu z następujących warunków; 

1) Są wpisane do wykazu lub ksiąg miejsco- 
wej ludności gminnych, miejskich lub stanowych 
na terytorium powiatu wileńskiego. trockiego, 
oszmiańskiego, Święciańskiego, brasław skiego i 
lidzkiego, «a wyjątkiem gmin położonych po le- 
wym brzegu Niemna, 

2) Są urodzone na terytorjum wyborczemu 
wskazanym w punkcie 1). 

3) Przed dniem 1. sierpnia 1914 imeszkały na 
terytoriun wyborczem niemniej, nóż 5 lat, o ile nie 
sprawowały państwowej służby rosyiskiej. 

4) Posiadaja na terytorium wyborczem me- 
ruchomość, o tc zanaieszkały w kraju przed 1. 
styczuła 1919 r. 

Czysme prawo wyborcze wyżej wskazawycii 
osób rozciąza się również na ich żen;. 


Prezydaum Magistrai: m. Lwowa. 


„Dai Wiłeńskich': Be- 
JK: 
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KURIER LWOWSKI z dnia 5. stycznia 1922. Nr. 4. 


został już uzgodniony pomiędzy wszystkie mi- 


Fachowy głos francuski o armii polskiej, 


Paryż. (PAT). Przybyły do Paryża general 
Niessel oświadczył w wywiadzie, iż zasadniczem 
zadaniem jego misji w Polsce było zapewnienie 
ścisłej i trwałej współpracy między oficerami 


francuskimi i polskimi. General Niessel zaznaczył, 
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PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI POLSCE I JEJ 
NACZELNIKOWI, 

Rzym. (PAT.) Z okazji święta Nowego Ro- 
ku polski minister pełnomocny p. Skrzyński był 
przyjęty przez papieża na audjencji, która trwała 
prawie godzinę. Po zakończeniu audiencji papież 
udzielił błogosławieństwa dla narodu polskiego 
oraz dla Naczelnika Państwa Piłsudskiego. 


KUPCY ZADECYDOWAĆ MAJĄ O SKŁADACH 
TWNANSYTOWYCH W POLSCE. 
Warszawa. (Tel. wł.) (K) Min. przemysłu 
handlu zwróciło się de zrzeszeń kupieckich z 
prośbą o opinię w sprawie urządzenia transyto- 
wych składów tuwarowych dla przechowywania 
towarów przewożonych przez Polskę. 


DANINA PRZYNIOSŁA 7 MILJARDÓW MKP. 
W MIES. WRZEŚNIU UB. R. 
Warszawa. (PAT.) biuro prasowe minister- 
stwa skarbu komunikuje: Daniny publiczne przy- 
niosły w b. Królestwie Polskiem i w Małopolsce 
we wrześniu ub, r. razem kwotę 7082.7 miljona 
„marek. W tem podatki bezpośrednie dały 17809 
milionów, podatki pośrednie 990.6 miljonów, mo- 
hopole 2035.7 miijonów, cła 1273.7 milionów, o- 
Ipłaty (należytości) 893.6 milionów, opłaty od kon- 
lcesji na domy bankowe i kantory wymiany 6.1 
Ilmiljona, opłaty eksportowe za naitę 102.1 miljo» 
„na marek polskich, 


2 PROC. PODATKU OD PENSJI ROCZNEJ 
TYTLLEM CZĘŚCI DANINY PAŃSTWOWEJ. 
Warszawa, (AW). W min. skarbu opracowuje 
*"sięsotymcżasowe rozporządzenie 0 śŚciągmułu 2 
proc. rocznej pensji za r. 1920 od urzędników 
państw. jako część nałeżną od ućliwalonej 16. 
list. 1921 daniny. 


ORGANIZACJA BOLSZEWYCKA W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIEM. 

Warszawa, (Tel. wł.) (K.) Min. spraw wewn. 
jdelegowało do Żagłębła Dąbrowskiego wyższego 
iaurzędnika w celu kierowania śledztwem w spra- 
[wie niedawno odkrytej organizacji bolszewickiej 
iw Zagłębiu. 

0 

O LINJĘ GRANICZNĄ NA G. ŚLĄSKU, 

Katowice. (PAT.). Pułk. Oki delegat Japoni 
„przy komisii granicznej oświadczył przedstawi 
cielom naczelnej Rady ludowej, że oznaczana 0- 
rbcenie przez komisję linja graniczna jest tylko 
słymczasową, à pólska delegacja gramiczta przyj- 
„muje wszelkie zażalenia i życzenia dotyczące gra- 
(nicy. 


BANK GÓRNOŚLĄSKI. 
AKCJE 200 MILJ. MK. NIEM, W RĘKACH 
POLSKI I FRANCJI. 

Paryż. (AW.) Przedstawiciel Aj. Wsch. do- 
twiaduje się, Że 29. zm. podpisany został w Pa- 
Iryżu przez ptzedstawiciela rządu pelskiegn prof 
„dr. Benisa z rządem francuskim układ, zapewnia- 
Jacy powstanie „Banku Górnośląskiego”. Będzie 
to spółka akcyjna z siedzibą w Katowicach, z kī- 
spitałem 200 milionów mk. niemieckich. Kapital 
(akcyjny będzie w połowie polski w połowie fran- 
„cuski. W najbliższych dniach zostaną banki pol- 
iskłe wezwane do utworzenia polskich grup i 
"współpracy z nową fhstytucją. Bank górnośląski 
rodda wielkie usługi tamtejszemu przemysłowi 
«i ludności. 


DR. WACHOWIAK PRZEDSTAWICIELEM 
POLSKI W KOMISJI ARBITRALNEJ. 
Poznań. (PAT). Przedstawicielem rządu pol- 

ąskiego w komisji arbitralnej, powołanej w myśl 
"art. 312 traktatu wersalskiego (ubezpieczenia spo- 
q reczne) mianowany został wiceminister b. dziel- 
‘nicy pruskiej dr. St. Wachowiak. Komisja arbi- 


że armia polska rozwinęła się w sposób wzbudza. 
jący podziw. Nic, zdaniem generała, nie powstrzy= 
ma całego i ciągiego postępu armii polskiej, która 
stanowi siłę i bezwzględną rękoimię bezpieczeńe, 
stwa Europy. r 


łralna, w skład którei wchodzi 3 człlenków Rady 
pracy międzynarodowego Biura pracy. oraz de- 
legaci polski i niemiecki, obradować będzie na 


uisterstwami. Projekt przedstawia jednolitą usta= 


wę dla całego państwa, ponieważ dotyciiczasowe 
ustawodawstwo przemysłowe, 
wszystkich częściach Polski, 


różnorodne we 
wprowadza wielki 
zamęt w dziedzinie stosunków przemysłowych 
i kandłowych. (PAT.) 

Rokowania polsko-niem. Katowice. Wczoraj 
przybyła na Górny Śląsk delegacja nieiniecka do 
rokowań gospodarczych ze sekretarzem stanu 
Lewaldem na czele. (PAT). 

Rabindranath-Tagore w Warszawie. Warsza- 
wa. (Tel. śwł.). (K). W tych dniach przybywa do 


wniosek pełnomocnika polskiego prawdopodob-| Warszawy Rabindranath-Tazore i wygłosi od- 


nie w Poznaniu. 


KONFERENCJA PREMJERÓW „MAŁEJ 
ENTENTY”, 

Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą z Belgradu, 
że wedle informacji jugosłowiańskich kół poli- 
tycznych odbędzie się w najbliższym czasie za- 
powiadana konferencja premierów małej ententv. 
Termin konferencji nie zostal jeszcze oznaczony 
ponieważ Passicz zamierza przeczekać wyjaśmnic- 
mia się sytuacji politycznej w Rumunji. Chodzi mu 
mianowicie o to, czy Take Jonesou utrzyma się 
przy władzy, czy też dojdzie do steru Bratianu, 
który jest zasadn'czo przeciwny sojuszowi Jugo- 
sławii z Czechosłowacją. 


LENIN PRAGNIE ZMIANY POLITYKI GOSPO- 
DARCZEJ. 

Berlin. (AW.) Speajakty korespondent „Berl. 
Tagbl.” w Moskwie donosi, że Lenin oświadczył, 
że w obecnem położeniu sowiety muszą wspierać 
handel. Sowiety muszą wzmocnić przemysł ro- 
svjski zniszczony przez imperializm i wojnę do- 
mową, oraz podnieść rolnictwo. Zmiana polityki 
gospodarczej jest koniecznością Rosji. Rewtoiucję 
i wojnę można entuzjazmem samym doprowadzić 
do zwycięskiego końca, zadania gospodarcze nie 
dadzą się samym entuzjazmem uskutecznić. Woj- 
na zniszczyła proletariat. „Doszliśmy do biedy — 
mówił Lenin — straszniejszej niż wszelkie o niej 
wyobrażenie. Organizacje robotnicze powinny te- 
rdz zaprzestać politykowania, powinny zacząć się 
uczyć tego, czego mie umieją: sposobu powielksza- 
nia produkcii. 


PRZED OBRADAMI W CANNES. k 
Paryż. (PAT.) „Temps” donosi, że Briand 
i Lloyd George odbędą we Środę I we czwartek 
w Cannes konferencje wstępiie, oficialna zas sesja 
Rady naiw. rózpocznie się w piątek 6. bm, Dy- 
rektor departamentu politycznego w francuskizm 
M. S. Z. Laroche, będzie towarzyszył Briandorwi 
do Carnes. 
b d 
Briand udał się na konferencie do Cannes. 
Paryż. (AW), Dnia 3. bm. premier Briand wyje- 
chat z Paryża, udając się na konierencję w 
Cannes. 


NIEMCY Ż GŁOSEM DORADCZYM NA KÖN- 
FERENCJI W CANNES. 

Rzym. (AW). Premjer Bonnoni I min. spraw 
zagr. udają się futro do Cannes. „Tribuna“ po- 
twierdza wiadomość, że program konferencił w 
Cannes przewiduje współpracę doradczą rządu! 
niemieckiego. O obecnych obradach wstępnych 
międzynarodowych rzeczoznawców finansowych 
w Paryżu donoszą korespondenci pism włoskich, 
że włoski min. skarbu Raineri poruszył kwestię 
uregulowania kontreli kursu wekslowego. Pomysł 
teń przyjęto przychylnie. Układ handlowy z Niem- 
cami na skutek gwałtownego spadku marki niem. 
pozostaje niewykonalny. Z oświadczenia Raine- 
tego wynikałoby, że kapitał niemiecki będzie 
mógł brać udział w projektowanem konsorcium 
międzynarodowetmn. Byłoby fatalnem, gdyby e 
tagonizm polityczny państw stanął na przeszku- 
dzie przeprowadzeniu racjonalnej akcji 


—Qo— 


Wiadomości. telegraficzne. 


Jednolita ustawa przemysłowa dla Polski. 
Warszawa. Jak donosi „Przegląd Wieczorny”, 
ustawa przemysłowa została już opracowana 
przez ministerstwo przemysłu i handlu, a tekst 


czyt w Filharmonii warszawskiej. Stołeczne koła 
literackie przygotowują mu gorące przyjęcie. 

Ułatwiony wywóz nafty rumuńskiej, Hanno- 
wer. Radio. Rząd rumuński porzucił dotychcza- 
sowa politykę utrudniania wywozu nafty i pro- 
duktów naftowych, zapowiadając od dnia 15. bm. 
znaczne ulgi celne i taryfowe. (PAT.) 

Praza. (PAT.). Agencja Rossunibn donosi: 
Ponieważ Finlandja zwróciła się w kwestii Ka- 
relii do Ligi Narodów, bolszewicy pod pozoreni 
manewrów skoncentrowali na granfcy finskiej 
50.000 armię. Stosunek rządu sowieckiego do Pin- 
landji, a zwłaszcza manewry rosyjskie nad gra- 
uicą fińską obudziły we wszystkich państwach 
bałtyckich żywe zaniepokojenie, Od dnia 27. z. m. 
rosyjska delegacja handlowa przerwała zawiera- 
nie wszelkich transakcji z Finlandią. 

Los Syrji. Paryż. Podczas rozpraw nad bu- 
dżetem spraw zagranicznych w Izbie poselskiej, 
prezydent ministrów Briand podniósł, że mandai 
Francji w Syrii nie jest bynajmniej mandatem ko- 
lounjalnym. W najbliższym czasie udzieloną zo- 
stanie ludności w SyrR odpowiednia autonornja, 
stosownie dą układu angorskiego. (PAT). 


Samopomcc młodzieży 


a |. L] 

akademickiej. 
IL Mieliśmy już sposobność podzielić się z 
Szan. Czytelnikami spostrzeżenidmi 1 wwagami 


jakie nasunęły się nam na temat Br. pom. studen- 
tów uniwersytetu. Prócz tej ogólno-uniwersyte- 
ckiej instytucji, młodzież akademicka tworzy od- 
rębne organizacje fakultetowe, uwizględniające 
specjalne potrzeby odnośnych gałęzi studiów. * 

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy |iedyków 
jest stowarzyszeniem samopomocowem wydzłału 
lek. Sekcja mieszkaniowa dokonała, że nietylko 
wszyscy koledzy medycy, którzy zgłosili się, ©- 
trzymali mieszkanie, lecz także 1 studenci z in- 
nych wydziałów, a także i 10 techników. 

Sprawa kuclmł przedstawia się o wiele go 
rzej. Two ma kuchnię, znajdwiącą się w budynku 
dawnej elektrowni. Jadalnia znajduje się w da- 
wnej sali maszynowej, która niema zupelnie sufi- 
tu i podłogi i nie jest zupełnie opałana. Wydaje 
się 160 obiadów, od 1. stycznia dzięki pomocy a- 
merykańskiejj będzie można też wydawać i ko- 
lacje. . 

Bardzo ważną sprawą dla wydz. lekarskiege 
są podreczniki naukowe, z reguły batdżo drogie, 
często wyczerpane, a zawsze niezbęde. Dzieła 
biblioteki są już po części przestarzałe, 6 nowe 
nadzwyczaj trudio. 

Z wielką pomocą przyszła Y. M. C. A., któr! 
ra sprowadza z Niemiec książki i sprzedaje po: 
zniżonych cenach. Towarzystwo udziela także ze 
swych skromnych funduszów niezamożnym kole- 
gom nożyczek. 

fzajemna pomoc zwróciła się do szeret 
wydawców polskich o zniżki. 2 firmy dzieliły 20 
proc. rabatu, a inne łaskawie odmówiły. To może 
być najlepszym przykładem, jak się* odnószą 
przedsiębiorcy i spekulanci, żyjący z mteligencjł 
do jej najżywotńiejszych potrzeb. Panowie ci od- 
mawiają młodzieży nawet tego rabatu, który u- 
dzielają każdemu odsprzedawcy. Interes, to inte- 
res! Kiedyż raz zdobędziemy się na silną orga” 
nizacię społeczną, która zdmuchnie tych, którzy, 
nędzę pracownika umysłowego przerapiają na 
grosz gruby? Spółdzielnie i związki zawodowe: 
powinny usunąć bez śladu zbyteczny dodatek do, 
pracy naukowej i literackiej, jakim iest business | 
jednostek 


KURIER LWOWSKI z dnia 5. styczuła 1922. Nr. 4 


; Studenci wydziału prawnego mają swą s] 
bljotekę słuch. prawa. Z górą 40 lat isinielące to 
towarzystwo, zdobyio się ua poważny, iachowo| 
ułożony księgozbior z 7000 tomów, lecz. niestety, 
wypadki wojenne zostawiły z tego tylko ruinę, 
: 1/3 tomów ocalała. Zapewne dużo z tego «najdzie 
się w ręku prywatnych. 

Tak samo należy zaapelować do  pasnięci 
(może i sumienia) wielkiej rzeszy iurystów, któ- 
*zy pożyczali „skrypty” wykładów profesorskich 
3 mie oddali. I w tym cenuym dziale kiki są przy- 
kre, dalsze tempo pracy przy dzisiejszych ce- 
nach papieru 4 powielamia musi być wolne. a 
Skrypt wykładu fest nadal dla studenta praw nie- 
odzowny. Przyklasnąć należy, Że Tow, inicjuje 
kurs repełtycyjry dla kandydatów egzaminów. — 
wyrwie szereg kolegów z rąk, które Swoim zwy- 
Szajem po paskarstu iraktowały takie kursy, 

Centrala Samopontocy mł. ak. nie pokazała 
gościom swym organizacji studentów filozofi. 
W ścistem tego słowa znaczeniu oryamizacji sa- 
'mopomocowej odrębnej stud. fil. wema — garną 
Się oni do Br. pom. stud. uniw., która zawsze da 
najlepszych swych włodarzy zaliczała stud, fil. 
A dział samopomocy naukowej nie jest właśnie 
objęty programem somopomocowym. 

Wiadomo, Że na uniwersytecie istnieje sze- 
reg kółek naukowych. chlubiących się kilkirdzic- 
siatkami lat istnienia, które prócz bezcennei pra- 
cy samokształceniowej i organizowania spółpnacy 
naukowej odgrywały i odgrywają role samaopo- 
mocy, gdyż i mają biblioteki i ułatwiają nabycie 
książek czy potrzeb naukowych i wreszcie rów- 
nież wydają skrypty wykładów. Przy ty:m ostat-| 
nin punkcie dodać wypada, że podobno niektó- | 
rzy wykładając wzbraniaią surowo urbrwałać 
swe słowa w kursach litografowanych. Nad tym 
objawem nie będziemy się zastanawiać, gdyż 
ani wydawanie skryptów nie obniża irekwencji, 
ani niekontrolowane Skrypty nie umniejsza bię- 
dów, które chcą wytępić ci lumimarze nauki, Le- 
piej zastanówmy się nad inna, donioślejszą spra- 
wą. Mamy w Pełsce 5 uniwersytetów z wydzia- 
lami filozoficznymi, pokaźna liczba młodzieży stu- 
diwie na tych fakultetach. Studium fiłozoficzne. iak 
Żadne inne wymaga książek i ułatwiefńi naulko- 
wych, jak żadne inne wymaga spółpracy, spól- 
organizacji studiów. Powinna powstać specialna 
centrala safiopotnocy naukowej stud. fil, która- 
by miała szerokie a wdzięczne pole do działania. 
Miedzy innemi mogłaby ułatwiać dostęp dla za- 
miejscowych do bibtiotek, które nie mogą książek 
wysyłać do czytania np, z Krakowa do Wilna, 
mogłaby służyć dla pracy bibljogralicznej, urzą- 
dzać konkursy (które swego czasu w Iwowsk. 
kółku hist. dawały takie znakomite rezuitaty), 
mogłaby być wydawniczem centrem i wzbudzić 
tem szlachetną i potrzebną emmilację naukową na- 
szych wszechnic, na których ogniska pracy nat- 
kowej nie świecą jeszcze zbyt jashym 1 goracym 

ieniem. 
ora pracy pomogą wam, młodzi koledzy 
i „stare strzechy—phil” i zapewne mni, bogatsi 
ód dzieci Arystotelesa. 


Czytelnik a pismo. 
| (UWAGI OD REDAKCJI. 


Wydawnikze warunki u nas nie stały się am 
o joto IŻejsze — pisma muszą nadai walczyć z 
wygórowaną oceną papieru, robocizny i materja- 
łów drukarskich, ż wysokiemi taryiami poczto- 
wemi, telefomicznemi i telczraficznemi. 

Dlatego nie możemy na razie zniżyć Szan. 
Czytelnikom cen ani abonamentu, ani poszcze-| 
gólnych egzemplarzy, jak również rozśzetzyć zna- 
cznie rozmiaru pisma, tak, aby mogło zadowólić 
najszersze postulaty czytelników naszych. 

Chcąc dać jak najdokładniejszy i należycie o- 
pracowany Materjal informacyjny i sprawozdaw- 
czy z wszystkich dziedźm i przejawów życia 
spółczesnego bez wyjątku, musimy walczyć cią” 
gle ze szczupłoŚcią ram. Wielka liczba informacji 
aktualnych powstrzymuje często zbyt długo ma- 
terjał bardziej wyczerpujący, bardziej synte- 
tyczny. 

Z tego powodu przedewszystkiem prosttry 
Wszystkich taskawych współpracowników pisma 
naszego o cierpliwość, jeżeli zwlekać musimy z 
drukiem przyczynków, od nich pochodzących. 


Po drugie zwracamy się do wszystkich czy- 
telników bez wyjątku o wypowiedzenie się co do 
poszczególnych działów pisma naszego. Gdy ma- 
terjału jest nawał, zdarzyć się może, że rzesze 
czytelnicze czekają nadaremnie na te informacje 
i artykuły, które bezpośrednio ich obchodza. a 
ten i ów aział krzywdzi inne. 

Apciujemy więc do was wszystkich. o przyła- 
ciele nasi: do 15. bmi. przyśliicie krótko, wyraźnie 
sfarmułowane życzenia co do poszczególnych 
działów. To da nam obraz waszej wali, której stu- 
żyć chcemy. 

(inszy), Znany twatrzyk „Ul“ olwiłowy za- 
ziąt się w swej linji. a to dzięki niewybrednym 
„Sztukom* i pewnym niedociągnięcioni ze strony 
wykonawców., Lecz z Nowym Rokiem kryzys 
na. szczęście minął. Na tapet weszła miast eks- 
krementowych „slcetchów* rewia aktualna, 
marionetkowo skonstruowaną, nawiązująca do 
najlepszych twowskich tradycji revues Osta i He- 
nartstanaa W „szopce* tej epizody polityczne 
przewyższają jakością cebowiązkowy epizod ma- 
gistracko-teatrainy, beé revue wyszła z pod cig- 
tego ołówka satyrycznego W. Raerta. Jasełkowe 
to przedstawienie bawi publikę tembardziej że 
jest i próbą talentów transformistycznych, np. 

Mirski „robi“ waluciarza, ztego inteligenta i 
„ppsika”, przedzierzgając się w mię jak Proteusz 
jaki. Dekoracje Swinarskiego udatnie trafiły w 
nastrój lwowsko-betlejemski. Ministerjalny inspektor administracyjny 

W części solowej okłaskiwaliśmy starych ministerstwa zdrowia publicznego prof. dr. Ta- 
znajomych. Od kilku tygodni mamy w „Uin“ ij deusz Filarowicz, bawił w obieździe służbowym. 
„Smutnego pierrota" p. Sławskiego. Śpiewak ten| we Lwowie, Tarnopolu i Stanisławowie. 

o niematych walorach zewnętrznych i syvtnpaty-i -— Lwowskie Towarzystwo higjeniczne roz- 
cznyrn włosie Stał się nader szczęśltwem UZupei-| poczyna nowy okes działalności po kilkuletniej 
nieniem wokalnem programu recytacyjnego. przerwie watjennej. 

(0 ła aAWWA PRE PE Zastępca prezesa dr. Mikolajski zwołuje na 
dzień 10. bm. o, 6 popol. walne zebranie Towa- 
rzystwa do sali Poltkiiniki (ul. Lindego 5.) w celu 
wyboru wowego wydziału i zdania sprawy z 
działalności. 

Przed wojmy  działałność ta była ruchliwa 
i zazmaczyła się poważnie w różnych sprawach. 
Tuż przed wybuchem wojny w t. 1914 Towarzy- 
stwo zorganizowało i przeprowadziło we Lwo- 
wie L zjazei Higjenistów polskich ze wszystkich 
zaborów, który wypadł znakomicie. Złazd ten 
zamknięto życzeniem. aby nastepny zjazd miógo 
się udbęć w wolnej Warszawie. 

Życzenie to spełnia się, bo własnie w War. 
satje, iuż wioliiej, «czynią przygotowania do 
wwedamia H, Zjazdu Migjemstów Polskich. 

A we Lwowie wiadomość o reaktywowanki 
Towarzystwa Misjenicznego przyjęto z żywem 
zadowoleniem w kołach lekarzy. inżynierów, pe- 
dagogów. urzędników adrninistracyinvch, którzy 
odczuwają hrak wspólnego ogniska w celu oma- 
wina zadań medycyny i higieny publicznej. 

Życzymy Towarzystwu w nowym okresie 
bracy jak największego powodzenia. 

— Podziękowanie. Za taskawy współudział 

w uświewieniu święta rocznicy chrztu bojowego 
19. mp. „Odsieczy Lwowa”, składa dowództwo 
19. bp. „Ò. L.” artystkom i artystom teatrów j 
niiesiich WP. Zacharslówj, Rauackiej, Batwiń- 
sklemu i Prawdzicowi, oraz WP. Seredyfskiemu 
Mmajserdeczniejsze podziękowanie. Korpus oficerów 
„19. pp. „Odsieczy Lwowa”. 
Wiec manifestacyjny pracowników pań- 
stwówych. W medzlele 8, bm. o g. 10 rano w sali 
Sokola-Macierzy (w. _Żimorowicza 3.) udbędzie 
sie mańiiestacyjny wiec pracowników państw. w 
spruwie  uiezredlżówanych tal ogólnych po- 
stulatów, ma który stała delegatia zaprasza 
wiżystkich beż wyjątku pracowników państw., 
posłów seimowych | reprezentantów prasy, 

-—- Z karty żałobnej. Śp. Wanuda-Maria Korab 
Kowalska. córka żaszęzytnie znanego lekarza. 
zmarla 30. srednia 1921. Śmistć porwała ią zu- 
pełyie niespodztańie, w kwiecie wieku. Sp. zmar- 
ła, utzędmezka Wydziału samorządowego, od: 
maczała się prawałziwą imteligoncią, tiezamondo 
wang pracowitością i szczerą skromnością. 

We Lwowie zmarł Kazimierz Grzyszecki. b. 


KRONIKA., 


Kziendarzyku 

Dris rz. kat Tytusa bisk., gr. kat Anusiazji Jutro ru. 
kat, "Talecfora biskupa; pr. kat, 10 Muczen, — Wschód 
słońca 7'33, zachód 5-86. 


Rerertune Teatru Wielkiego. 
Początek przedstawień o g. 730 wierz. 
W środę „Gacewony młyn“, 


fiuty testre miejski (ul. Gródecku 3 b), 
W środę »Ro.twór prof, Pytlac. 


Repertusr Teatru Hlawości. 
W środę »Hiszpański słowik, 
frpertuae Teatru lit=art, Uit ul. Ossotlńskich 10. 


Program od 2. stycznia 1922, 1) Część koncertowa. 
2) Prof, Baleński z partnerką, 2) Szopka: rewja aktualna. 


Repertu:r Bagateli Zwowukiej. 

1) Dział koncertowy: 1) solowych mum*rów, 9) Ona 
ma eośl komedja w 1 akcie. %) Syiwesier u pp. Kom- 
pas i Ska, żart sceniczny w 1 akcie. 


„Ecole de Banse“ znana i renomowana Szkoła 
ziańców modcmych pod kier. St. Niemczynowa 
siego i prof. Baleńskiega, po dłużs ej pizer- 
wie oiwiera kursa tańców dla po:zatkujących, oraz tań- 
ców moglnyc! (Boston, Foxtrot (Shiminy:, On- step, 
Tango iip.) z uwzyiędnieniem najnowszych w20 Ów za- 
raniczńych. ila umiejących tańczyć godzin perfekcji. 
Dobór towerzyski ściśle prze irzegany, — lnformacjie 
i wpisy: plac Akadzmiośi 3, |. piętro, godz. 5—7 
wieczór, 7705 

{ju 


We Lwowie. 


Lwów-Warszawa. 


Pisina warszawskie donoszą: „Na przewod. 
nikach telegraficznych uiędzy Warszawą a Lwo- 
wem ustanowiono nowe, szybko piszące aparaty 
systemu Baudota, dzięki czemu przyśpieszona zo- 
ga wymiana korespondencji telegralicziiej mię- 
zy Warszawą a Lwowem, przez który są kie- 
rowane depesze na południowy wsęhód”. 

Aparaty te podług zapowiedzi ministerstwa 
poczt i telegrafu miano zaprowadzić u mas leszcze 
przed rokiem. Lepiej późno niż niydy. 

Aparaty te gotowe oddać przysłuzę iakże 
i dziennikom szczególnie we Lwowie, gdzie o0 
parę dni narażeni jesteśny ma przerwy telefonu. 
Z telegraficznej służby nie można było korzystać, 
gdyż telegram z Warszawy do Lwowa, nawet 
półurzędowego PATA, szły nieraz 24 godzin i 
dhei i były prawie zawsze rmmrsziardą po obie- 
dzie. 

Na wypadek sprawnego funkcjonowania no- 
wych aparatów telegraficznych, możnaby meraz 
korzystać w wypadkach przerwy teledonów ż dè 
pesz. è 

Przez święta bawi we Lwowie minister 
poczt i telegrafów p. Stesłowicz i przekonać się 
mógł naocznie, jaka u nas pamuje mizetja telefo= 
ticzna, Telefon przerwany całem* tygodniami, a 
wówczas, kiedy przypadhkówe nieprzerwany — 
funkcjonuje tak marnie, że za bezsprzecznie dro- 
gie pieniądze rozmówić się nie można, Cieka- 
wiśmy, czy p. minister Stesłowicz z tel ostatniej 
naoczni i lustracji wyciągnie jakie konsekwemcie 
i czy położy nareszcie koniec tej amomali, aby 
ponin mastana stesuwików worńmahtych cala 
dzielnica oderwana była od Świata a nie mogła 
korzystać z telefonów międzymiastowych. 

Jeżeli co do tego nie nastąpi w najbitósżym 
czasie poprawa stosmików, cała odpowiedział- 
ność spadnie na p. ministra Stesłowicza, który 
zdaje sobie przecież sprawę z dinicjącego stanu 
rzeczy — już przed rokiem przyrzeka! radykalne 
uzdrowienie stosunków pocztowo-telcgraficznych 
w Malopołsce, a rezultatem tego — mizerja i stan 
rozpaczliwy, na skutek czego wszyscy cierpimy, 
a dzienniki obłacałąc olbrzymi baracz oarażone 


WB zest) współpracownik techniczny „Kuriesa Lwowskie- 
| Olun go”, w 70 r. żywa, osierocziąc liczną radzinę.” 

Zgon śr. Kazimierza Crzyszeckiego obndził w ko 

lach znałomych, kołegow i przyjaciół żal SZCZETY. 

gdyż śp. Zmarły umiał sobie zawsze wybiinenii 

enola obywatelckiami i tuwarzyskiemi szczerą 
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zaskarbić sympatię. — Pogrzeb odbedzie się dziś, 
ti. we Środę d. 4. bm, o g. 4 popol. z domu przed- 
pogrzebowego, ul. Kochanowskiego. 


— Z teatru, „lazmhausera” Wagnera wysta- 
wia Teatr Wielki w przyszłym tygodniu, a nie w 
bieżącym z powodu nagłej aiedyspozycji pp. Plat- 
tównej, Grecn-Skazowej i Hormera. 

— Szkoła kadecka, która przed kilku aniesiąca* 
mi została przeniesioną do Lwowa, wraca obecnie 
do Krakowa i będzie umieszczoną w dawnej sie- 
dzibie w Łobzawie. 

— W sprawie zamachu Fedaka aresztowała 
policja cnegdaj w zabudowaniach katedry Św. 
Jura dwóch współuczestników zamachu, niano= 
wicie Palija i Kuczabskiego, który w duiu kry- 
tycznym przebrany był w mundur oficera pol- 
skiego i towarzyszył Fedakowi, ułatwiając mu 
w ten Sposób pobyt pod ratuszem. Obu odstawio- 
no do więzienia przy ul. Batoręgo. 

— Z izby sądowej, Rozprawa przeciw fał- 
szerzom dolarów odbędzie się we Lwowie w lu- 
tym przed sadem przysięgłych. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Na dworcu kole- 
jowyin złamał przejeżdżajacy parowóz nogę Dą- 
browskiego Jana, pracującego w warsztatach ko- 
lejowych. Po zaopatrzeniu przewisziony został 
do szpitala. 

— Upadek z pociągu. Koło Gródka Javiel- 
bńskiego wypadł z pociągu szer, 26. pp. Kuźma 
Michat. Koła wagonów odcięły mu prawą nogę. 
Zaopatrzeny prowizorycznie w Gródku, przywie- 
ziony został do szpitala we Lwowie. 

— W Rynku, przejeżdżający wóz potrącił 
Sabine Kornmanu, żonę urzc mika i Ewę Kosty- 
szyn, przekupię. Obie doznały lekkich obrażeń 
tułowia. Pogotowie rabunk. udzieliło potłuczonyw 
opatrunku. 

— Rabunek w bramie. Przechodzącego wała- 
mi Hetmańskiemi Buzia Teicnberga. l. 8. pocią- 
gnął iakiś obdartv wyrostek do kamienicy przy 
ul. Ormiańsk'cj l. 19, zamknął bramę, zdarł z 
malca płaszczyk wart. 20.000 mk. wraz z gotów- 
ką 1.000 mk. i zbiegł, Rabuś młodociany wyro- 
Śmie z pewnością na włamywacza. 

— Aresztowania. Za kradzież pierścionków 
złotych na szkodę Leji Kohlberg, zam. przy ul. 
Janowskiej |. 26. aresztowano jej sublokatora Mar- 
kusa Schreyera. 

— Kradzieże. W sklepie jubilerskim Michała 
Goldberga przy ul. Słowackiego l. 14. skradli zło- 
dzieje nieco brżuterji, wartości 1 milj. mk. Spraw- 
cy zostali wkrótce wyśledzeni i aresztowani. 

Na szkodę Izaka Damma, zam. przy ul. K. 
Boczkuwskiego (. 15. popełniono kradzież rzeczy 
z mieszkania, wartości 100.000 mk. 

Z mieszkania Petroneli Mandyk przy ul. Wa- 
łowej l. 5. skradziono z otwartej szafy ubranie, 
wartości 50.000 mk. 

W kasie oszczędności przy ul. Legjonów skra- 
dziono urzędnikowi J. Czernikowi portfel z 7600 
mk. i dokumentami. 

Z mieszkania Emila Urbańskiego przy ul. Ke- 
trzyńskiego skradziono rzeczy, wart. 35.000 mk. 

— W wozach miejskiej koleji elektrycznej 
znaleziono portiel. zawierajacy bieriadze legity- 
mację i zapiski. 

2 całej Polski. 


— Rozkaz Noworoczny do armh. Wydany 
przez min. spraw wojsk. gen. por. Sosnkowskie- 
go. „Z Nawym Rokiem 1922 — pierwszym po 
zawarciu pokoju, wojsko połskie przebywszy 
w ladzie i porządku trudny okres demobilizacji 
rozpoczyna pracę pokojowa, poświęconą organi- 
zacji i rozbudowie sił zbrojwych Narodu i Pań- 
stwa. 

Przygotowanie obrony Rzeczypospofitej, iż- 
by nikt nie śmiał się tarznąć ma Jej wolność, ho- 
nor i prawa, zapewnienie pokoju, ładu i bezpie- 
czeństwa państwu i jego obywatelom, wydoby- 
cie i zorganizowanie Żywej siły Narodu będącej 
najistotniejszą gwarancją jego bytu mepaodiegio- 
go — oto wiełkie zadania, które stanęły dziś 
przed nami i przenikły myśl i serce wojska poł- 
skiego, 

Nie na laurach zwycięstwa, spożywając 
słodkie owoce pokoju, spoczywać nam wypadio, 
lecz jąć się pracy wytężonej i oftarnej, nie po- 
kladając rąk, utrmdzonych po długotrwałej woj- 
"mie. Przez szereg ciężkich historycznych tat na- 
zrskiiśmy do trądu i pełnienia twardej stużuy Żoł- 
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najcięższych chwilach zmragania sie z wrogiem, 
ożywiać mie przesłalje szeregów ammii. Jest to 
rękojmia rezultatów naszei wspólnej pracy i za- 
pewniemie, iż wojsko polskie spełni swój ubo- 
wiązek. 

Dziękując wszystkim w imieniu służby za 
dotychczasowe wysiłki i wyraźnie dostrzegaina 
ambicję pracy. życze z glebi serca jeszcze Wy- 
datniejszych i ponwyślniejszych iei pionów w koku 
Nowym z przeświadczeniem najzupełniejszejn, że 
tak będzie”. 

— Z Archiwum państwowego. Dyrektor Ar- 
chiwiun parstw., dr. Euyenmsz Barwiński wyje- 
chał z polecenia rządu do Wiednia w sprawach 
związanych z wykonaniem traktatu z Austrią. 
Kierownictwo Archiwum obia! na czas nieobecno 
Ści dyrektora referent minist. W. R. i Ośw. P. dr 
Stanisław Lempicki. 

— Ukraińcy przechodzą do bolszewików. 
„Ukr. Tribuma” donosi, że b. minister poczt i te- 
Jegr. U. N. R. p. Sztefan, b. sekretarz związku 
naącioraltego p. Diduszko, b. sekretarz misji dy- 
ploniatycznej LU. N. R. w Warszawie p. Burkie- 
wicz, wraz z żoną Swą — mrzeszłi na słnźbę do 
bolszewików. 

— Wykolejenie się pociągu. Na stacji kołejo- 
wej w Otwocku w noc sylwestnową przy przes- 
waniu wagonów wykoleił się parowóz, skutkiem 
czego nastąpiło zatarasowanie dwóch torów. Z 
tego powodu nastąpiło zatrzymanie pociągu po- 
spiesznego Lsvów--Warszawa, który przyjechal 
do Warszawy z blisko t2-godzinnem opóźnieniem 
dopiero w niedzielę 1. hm o godz. 10 rano, 

— Samobójstwo lekarza. W Warszawie ode- 
brał sobie życie dr. Aleksander Białobrzeski. W 
pozostawionym liście podał iako powód Ssantobój- 
stwa rozstrój nerwowy. 

-- Za bandel walutami skazał onegdaj sad o- 
kręgowy w Łodzi lzmaeła Jotkę na rok wiezienia. 
a tdłku innych podsadnych na więzienie od 2 do 4 
miesięcy. 

Z świata. 


— Powstanie w Karelii. Sztab armii czerwo» 

nej, operuiacej w Karęlii, energicznie domaga się 
w..Moskwie pomocy. a żądanie swe motywuje 
wzmagającą się liczbą powstańców, z którymi 
walka staje się coraz uciążliwszą,  Karelczycy 
rozporządzają znaczną ilością odcziałów sanecz- 
kowych i narciarskich, co daje im znaczną prze- 
wagę nad armja czerwoma. Dłategoteż czerwono 
ammiejski sztab domaga się również wysłania 
nart, bez których z pawodu zasp Śnieżnych, dzia- 
łalność armii napotyka na wielkie przeszkody, 
szczególnie cierpią z braku oddziałów  narciar- 
skich, formacie wywiadowcze. 
Miasta zmiecłońe z powierzchni złemi. 
Na Filipinach całe miasto Ibajay w prowincji Ca- 
piz załała w listopadzie straszliwa burza morska, 
kaóra uniosła z sobą większość domów. Podobne- 
mu losowi uległo miasto Makato w tejże samej 
prowincji, które także zalane zostało w niebo vig- 
trzącymi stę bałwanami morskimi. 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


— Polskie Tow. Politechniczne. We środę d. 
4. stycznia br. o godz, 615 odbędzie się zebranie 
tygodniowe, na którem prof. dr. Maksymiljan Hu- 
ber wygłosi odczyt pt. „Przeszłość i przyszłość 
świata w świetle nau% przyrodniczych”. 

— Ze Związku adwokatów polskich we Lwo- 
wie Dnia 4 bm. (środa) o godz, 630 wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu Związku adwokatów polskich, 
ul. Zimorowicza 9, wykład prof, dra M. Aller- 
hauda pt. „Niektóre kwestie prawa międzydzielni- 
cowego i międzynarodowego”. 

— Opłatek w „Gwieździe”. W dzień Trzech 
Krółi odbędzie się wspólny opłatek członków 
„Gwiazdy“. Zebranie rozpoczyna się o g. 7. w. 
Z „Sokoła-Macierzg, Nowo zawiązane 
kółko amaterskie „Sokoła-Maserzy'* odegra w 
piątek, 6. bm. Bałuckiego „Grube Ryby“. Przy- 
grywać będzie orkiestra sokola pod batuta A. 
Osady. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 5, stycznia I%2, Ni. 4. 
O a W O wan 
merskiei Ten sam zapał, jaki zagrzewał nas w PRZY 


UDZIAŁE WYBITNYCH OSOBISTOŚCI 
polskich sfer kupieckich i przemysłowych, utwo- 
raomą została we Lwowie irma MULTA. Handlo- 
wo-przemysiowa Ska z ogr. odp. Obszerne lokale 
biurowe i sklady mieszczą się w podwórzu hotelu 
Earopeiskiego w umyślnie w tym celu wystawio- 
uym budynku Celem Spółki iest pośredmiczedne 
w handu miedzy zachodem a wschodem, w 
szezegółności zaś ułatwianie ekspanzii przemys!u 
polskiego na wschód. Zadaniem firmy iest przyj 
mowarie zastępstw i składów komisowych fa- 
bryk krajowych i zagranicznych, jak niemniej u- 
trzyinywanie na składzie towarów ia własny ra- 
tiunok. Przez korzystny układ z fabryką ponor- 
ską maszyn rolniczych Veuntzkyego, MULTA jest 
w rmożmości sprzedawać wyroby tej fabryki po 
oryginalrych cenach iabrycznych, A mając już na 
składzie wielkie zapasy pługów systemu Sacka, 
kultywatorów, bron itp, może natychuiast wy- 
konać zlecenie rołrtków, Kółek rolniczych oraz 
kooperatyw. 

Między imeni Spółka ta obięła jenerame za- 
stępstwo urządzeń i przyborów  eletrotechnicz- 
nych naiwiększej w tym zakresie firmy wiedeń- 
skiej B. Walter, oraz fabryki papierów szmeręlo. 
wych i szklanych, trykotarzy, czysto wełnianych 
koców białostockich, listew i ram Smółki listwia- 
rzy warszawskich i wiele ianvch. MULTA ma też 
na składzie wszelkie najnowsze wynalazki elek- 
tryczike. 

Kierownictwo MUŁTY. spoczywa w ręku 
wytrawnych fachowców i onganmizatorów, wobec 
czego nowej tej instytucji polskiej rokować można, 
pomryślity rozwój, temtbardziej, że i fmansowo jest 
dobrze wygosażoną. « 


Koncert prof. Włodzimierza Webera, pia- 
nisty, odbedzie się d. 10. styczn'a. Bilety w 
skiadzie rut B. Połonieckiego. 7681 

Koncert Prof. Wł. Wzbura wzbudz! pow żna 
z intopesowanie. Marą jego wieki ponyt za biletami, 
których nieznaczna pozostała ilość jest jeszcze do nabycia 
w Księgarni Połoniec iego (ul. Klementyny Tańskle: 3). 


Książka telefoniczna lwow., uzupet- 
niona po ostataie duie do nabycia w drukarnł 
Dziennika Pol., Lwów, Cicha 5. Cena 300 mk. 


S:iva rerum. 
PODZWONNE 1921. 


W r. 1921 zamkneli oczy swe na wieki liczni 
wybitni przedstawiciele świata polityki, nanki i 
literatury. My pochowaliśmy m. i. ks. Michejdę, 
hr. Ag. Gołuchowskiego, T. Rittnera i G. Zapol-. 
ską. W Rosji zmarli ks. Krapotkin i wielki histo- 
ryk Karicjew, na wygnaniu zaś w. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz. również na wygnaniu zgasł król 
Czarnogóry Mikołaj, na wygnaniu cesarzowa nic- 
miecka Augusta Wiktoria. Za granicami ojczyzny 
spotkał sztylet Ormianina 2 b. wielkich wezyrów < 
tureckich: Talaata (15. I. w Berlinie) i ks. Saida- l 
Hafima (6. XII. w Rzymie). Z rąk anarchisty 
gwałtowią śmiercią skończył hiszpański premier 
Dato (8. IIL.). | 

Świat słowiański utracił wybitnych pisarzy: 
słowackiego Hviezdosiava (właściwe nazwisko: 
Orszaglh PAD, słoweńskiego Łukasza Sveteca i 
ukraińskiego Wi. Korołenkę. i 

Francja pogrzebała historyka E. Denisa, po- 
lityka Combesa i kompozytora C. Saiut-Saćnsa, 
Austrja ekonomiste K. Mengera, pozatem wielu 
polityków starych cesarskich czasów: jak Stóger- 
Steinera. Trauttmannsdoriia i Welserheimba. — 

Ciekawe, Że w ang. nekrologach sylwestro- ; 
twych nie czytamy o Śmierci ani jednego człowieka 
prócz tych, którzy znani byli na terenie klubowo- | 
towarzyskińń, chyba jeden John tase, aktor ulu- 
biony Londynu. który zanarł 28. grudnia n. r. Wi- 
dać, jak twardymi ludżmi są Angłosasi. 


KOMUNIKATY. 


Posiedzene miejscowych członków 
Rady nadzorozcj Zakładu Pensyjnego we 
Lwowie, odbędzie się we czwartel- b-go bm. o godz nre 
v'30 wieczorem w biurze zakładu, Fiezamka i a. 

— 
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MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY. 
we Lwuwiu, dalt So Xi. 192i. 


+ 


Azmzeaż vtoky w skiepas niej 


Miejski Zakład aprowizacyjcy notae do wiago- | 


mości, że sklepy iniejskie zprzecają nasrypujące art, kuły: 
chiea żytai pytlowany bocdenek o widze 

1 kg. 10u m rek. 
chizb żytni 

1Y kg. 100 marek. 
mąkę pazenn soznańską za kg. 219 marek 


za 


ciemny, za 


3 m krajową n "PSR 
kaszę iweczaną WA a 

à jagłauą n © 0 «4 
pęcak > p 120 , 
grysik kuluruczian, s wo a 
groch Ga U, 
t sole 4 6 110. a 
cukier p a ÓW 4 
marmoladę =. a ŻŃ0 p 
świece s p oW 4 
zawołki za pudełko 4% dO p 


Powyższ' artykuiv sprzedaje Zakład także p. p. 
,Kuscom i k nsumomi hurtownie z odpowiedaim opustem. 
Do ceny chleba rozumicjacej się ła zme z kosztami 
dustawy mogą p. p. Odsprzedawcy doliczać przy sprze- 
daży po 5 marek od bochenka. Žatazem wo”ec znie- 
'senla systemu sprzedaży  u.ru na kariki, uveważnia 
SIĘ p. p. Kupców i Zarządców kozsumów do sprzedae 
ży Lez ka.iex pozostałych ewentualnie zapasów 


Mie'ski Zakład Aprowizacyjny. 


ic 


= : 
KRONIKA SPORTOWA. 


Noworoczna wycleczka Karpackiego Towam 


Tzystwa narciarzy w okolice Tachli zgromadziła! 


10 uczestników, 
aura twowska. Za to w górach znaleźli się wśród 
iecznej zimy, lasćw otulonych w okiście i za 


Słanych puszysty dywanem pól, stworzonych 


i Śląsk] 


dla narciarza. © 

Trzycdułową wycieczkę do Tuchi 
irządzą Karpackie Towarzystwo narciarzy w din. | 
GUB Sryczifa: Wylazd we czwartek. 5-20 18.153] 
Newkót wy niedzielę 3-20 21.30. Dla  mładzieży 
50 proe. zniżka kolejowa. Szczegóły i zgłoszenia! 

U p. Bujaka, Kopernika 4. od godz. 18—-10. 
O KOZA DINA Z 3 AAA 

MADESLANIE. 
(Za rubrykę tą redakcja nie bietz adrowie tżralnośc.). 


| -e 


Speo alista choron sitenxych i wiseryczny: i 
Dr, Schwar sekund, sSzpit. powsz, uł. Słya 
m 


warkiero 4. u: mzer g, p. 


sedzia — mANŃ TA 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


-+ Zniesienie moratorium % okręgu lwowskie. 


Sq sadil apelacyjnego. „Dziennik ustaw” z 39. gru- 
dtia 1921 ogłosił Żniesienie moratorium da to- 
Sii prywatio-prawa$ch. Wszystkie wiorzytel- 
mi órych płatność była odroczbra do 31. gru. 
CH 1924, a pretensje nie wekslowe (oiwawte) jak 
| trótenkie Z wEKSlt i czeków spłacone być mają 
tyz WÓCh równych ratach, w marcu i czerwcu 
922; W rażie fieniszczeta pierwszej raty w ter- 
Minie płatności, płatną się staje natychmiast cała 
wierżytelność. Przy wskslach | czekach musi być 
k protest w ciagu dni trzydziestu po ter- 

płatności. Zwłoka tych dłużników rogpoczy- 
tia Się po upływie 10 dni od dokonanego zawiado- 1 
mienia, O ile w ciągu 10 dni zapłacą pierwsza ra- | 
tę, wolno im drugą ratę uiścić w terminie czerw- 
owym, 

Trzyitiesieczny czasokres przedawnienia pre- 
Tensji -wekslowych przedhtzony został do sześciu 
ifiesięcy. 

Również znieskwiem zostało 1. stycznia 1922 
Moratorjum co do roszczeń ż umów ubezpiecze- 
towych. Zaległe premie ubezpieczeniowe platne 
Są bez ograniczeń. 

A Odnośttie do osób wujskowych, które wracają 
„0 Stanu cywilnego i do jeńców i zakładników u- 
Tłymane zostało moratorium w dawnei rozcią- 
głości. Tak samo utrzymane zostało w mocy pra- 
wb dłużnika żądania. moratorium sędziowskiego 

E do zobowiązań wszelkiego rodzaju. Sę-l 


idziowskie moratoriam odroczyć 


których nie odstraszyia fatalna] ; 


2800—- 2900'--, 1 dol r kaw 
ki ałemieckie pó 1000 lew) 


może płatność 
najdalej do 31. grudnia 1922, Moratohum sędiłow- 
skie udzielone poprzedidb do 3i. grudnia 
przediuża się obecnie automatycznie m czas do 
30. czerwca 1922, może być jenak te wniosek 
wierzyciela wrzez sąd uchyłanme. jeśli zachodzą 
ważne powody. 

-"- Do wielkiej Rady finansowej w Warsza- 
wie małą być powołani z Kfakowa dr. Benis i 
Ungar, dyrektor banku małegolskiego. 

+- Nawiązanie stosunków handlowych mie- 


bseketek v wadzejdzy ü. Ślaskiem a sowietami Z Katowk doo- 


szą: Od kilku dm przebyw”ijaą na G, Slask przed- 
stawiciele sowietów w celu uuwiążania siosun- 
ków przemysłowych i kandiowych unędzy prze- 
mysłem G. Saska a sowietatni, Dotychczas u- 
skitteczniono większe zakupy w materjałach ko- 
lejowych ; transportowych. Zakupiore towary 
póklą drcgą na Lubeke, u siamtąd rnotzem do 
Rewla. Naieźności teguowanu bedą czekami na 
banki awcvkanńskie w walucie złotej. LAW.) 

-- Eksport z G. Śląska, W myśl rozstrzy- 


gucia genewskiego, produkty natmalnc albo 
przerobione, pochodzące ze sttety polskiej ob- 


szaru piebiscytowego, będą przy wprowadzaniu 
ua Obszar niemiecki przez trzy lała wolne od 
wszelkich opiat celnych. Ten okres trzechleini 
rozpocznie się z chwilą obięcia Cirómego Śląska 
przez Polskę. lluść produktów, które moza być 
rocznie wywożone, nie powinna przekroczyć 
przeciętnej ilości raczaych wywożonych w latach 
1911—1913. Celem stwierdzenia tych ilości, wy- 
słała naczelna rada ludowa do wszystkich przed- 
siębiorstw fabrycznych ji rękodzielniczyci odno- 
śny kwestjonariusz. Ponieważ jest możliwe, że 
wskutek braku odpówiednich datych pominięto tę 
ub ową firmę, przeto zwraca sie naczelna rada 
ludowa w pismach polskich i niemieckich pono- 
wnie do wszystkich przedsiębiorstw. które w la 
tach 1011-1913 eksporiówały do Niemiec albo do 
niemieckiej części Górnego Śląska, a które wy- 
mieńionero powyżej kwestłohariusza nie otrzy= 
mały, aby we wlasnym interesie podały: swoje 
adresy do wydziału przermysłowezo i handlowe- 
go przy naczelnci radzie ludowej w Katowicach, 
Deutsches Hans. Tylko przedsiębiorstwa wy- 
twórcze. a zatem nie przedsiębiorstwa kupieckie 
powinny zgłosić swój wywóz. (PAT). 

-- Pełożenie w górnoŚląskiii przemyśle włó- 
kienuiczym przedstawia Się następuiącu: Robot- 
nicy żądają podmiesienia piac, pracodawcy wobec 
braleu żamówień i zurowca wdrzuctaja Wh Zada- 
mia, odpowiadałąc na sttajki mmasowem wydala- 
niem robotników. Wiele fabryk zamknięto. Licz- 
ba bezrobodtych w przemyśle włókienniczym wy- 
nosi 18.000 ludzi. (AW 

+ Izba handlowa polsko.lolcudarsku zawia- 
dantia kupców i przemysłowców polskich, iż w 
lutym 1122 odbędzie się w Hołandji w Utrechcie 
latmark. Kupców holenderskich interesitją szcze” 
gólnie nastepułące artykuły, któreby prarngli Im- 


portówać z Polski, a mianowicie: cement, arty-| gą 
kuty budowlane, maszyny rolnicze, wyroby wiaj W 


klennicze, wyroby skótzane, tneble, wytóby btze- 

mysbu ludowego itp. Biższych informacii udziela, 

jak również przyjmuje wpisy na nudżiał w jarrheru 

ku Izba handlowa w Warszawie. tl. Foksal 17. 
ij 


E y 
Kursa giełdy lwowskiej. 
Lwów. 3, stycznia 1922 
Akcje Tow. handl i przem.: Browary Twowóki: 
1V060—, Tow. Chadorów „3050,—5330  Karpalit 150; 
(000, Cmielów 3100—8800, „Portland Szczakowa” 
„Galicja“ 1850 2050)  Gefota, 2000 #000, Gór» 
ka 78(0—003), „Oikos“ 4700—5100 „Pźrbwozy* 1400 
—— „Patria“ 4700-0000 „Pezet*] 975 1036 „Pos 
cisk® 875-000, Polski Glob 1125 000, Polska Nafia 
1700 180) Polskie Tow. handlowe G50 709 Rakgziwa 
3300—000, Zakłady elektr. „Slersza* 1400 09 6 Gal. 
Zakł. górn. Siersza 7600—U00, „Tepege* 5400 ONU, 
Zieleniewski 54160—00, Żetltea pólska 456—000. 
Waluty: Ruble carskie po 100 rd. 256 — (0r 
ruble carskie pa D90 rb. 1%0-- 186r—, ruble cait ie 
drobne 100 K20'—-, rubie dłumskie (oo 1000) 3U— 50 — 
ruble dumskie (po 250) 26. 40-—, Ruble dumisk'e kie- 
renki (po 40 i 20) 10— 15—, Kakbowańce (ro t000 3— 
Grzywity (po ¿00 i wyżej) 6-— 10'--, 100 tanków iran: 
«u$kich 223: — 233— 000, frańków szwajcaiskich p40 — 
„$u—, t sterling 11750-— 42250, 1 dolar amerykański 
tyjski 24007— 2550-—, Mar- 
TUO, Macki tiemiitckie po 


1921 ! 


Sklep Rynek 9. Fabryka Fias 


Lt losu a0 Markt nien Kie urocze +4 iw u, Lei 
rutwiskie (po 100) :900— 2200, L:i rusnińskie drobne 
17. 8b— liry wioskie 125:— 135'—, Czeskie korony 
a 500-- 1000) 43:00 434%), Korony austr. niem, stempl. 


A 
BS. 


i (p 
(Gu8 Ozzy, Franki beiguske 213 

Dewizyv: Wypłata nt Londyn | 1800-1230), na Pa- 
ryż 825 v3% Zurych 24000 GB600, Praga t340 seu 
ma Wiedeń OIU O56 na Berliin J6%0, 1700 na Nowy 
jork 2750 2840, Medoelan ti2i0- IhlU=, Bukareszt 


120 322 
—0O-- 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 


Kraków, 3. stycznia 1922. 


Akcje. 

Polski Bank Przemysłowy l~IV. 696 700, Pot 
sli Bank Przemysłowy V. —0 —6 Bank Fipoieczuy 
gbg 1000 0—0 Bank małopolski 725 775 Ziemski 
Bank krëdytowy Powszechny 690 650 Ponsz:chay 
Bauk Kredytowy S. A, B00 497, Bauk Ziemski dla Kre- 
sów 600 700, Bune Eredyiowy w Warszawie 
Bant Zwiazku Sp. zarobkówycy — —, Polske Tow. 


rand. 1-1. 600 €50 620—— Ziemsk. Towarz. 
Handi IV. —*- , Imper 275 225 00, Pol kk Glob 90t 
1500, Harwigo='—, Żegugu połska 300 "50, Ze- 
leniewski DOOS PEGO  UD—W. Hi, Cenitlski 2000 2200 


Trzebinia iabryku maszyn 1—- M 3000 324v UUU Lemlesz 


fabr. maszyn —— —-- Aut moto 90) :100 0000, 
Polska Nafta 170: 1000, Elektrownia w Serszy 0000 
UG$J0, Olkos U-—0 --6 Pezet 10i tiso 00. Trzebinia 


tabryka przetworów Iłuszczow.ch auto biuu 0030—00, 


Krakas 2200 2404, (Górka Toly aLe, Merza Zakiad 
adrmi.ze (8% 0506, Pocisk OW UW. T, Pa 
5000 oal  —0U0-, Uiodo,ów cukr. 3,90 3500, Pa- 


rowozy ilot 140. 
Waluty. 

Dełur; Stanów Ziednoczony-i 2800 2930, Franki 
francuskie 220 235 Ż8G 240, Franki szwajcarskie —*— 
Franki belgiiskie Cuny szterling: ı Marii 
nieniiec ie 1540 1650 K rony austrjackie 047 OŚ 
g0, 5%, Korony Czechu-słowackie 41 43 480, Lei 
SUKALUŚNIE =t, Miry wioskie Rubie carskić 
p0 ŁAW —'—, Rubie carski: po 1.900 ~- -v 


> 


Zurych. (PAT). Kursa gieldy 
1921. Berlin 272. Holandia 189.20. Nowy Jork 
515. Londyn 21.70. Paryż 41.65. Mudiolan 22. 
Bruksela 39.75. Ropenhaga 103. Sztokholm 128.25. 
Chiystjama 82. Madryt 16.30. Buenos Aires 176. 
Praga 1.50. Budapeszt 0.85. Zagizeb 1.95, Buka- 
TES -amn Warszawa 0.17, Wiedeń 0.19. Ausi. 
stempl. 0.11. ku AE 

Spadek kursu wszystkich obcych walut. 
Warszawa. „Przegl. Wiecz.” dotwsi, że wszyślkie 
kutsa walut óbcych. mia wyłaczająć marek niem. 
spadly na dzisiejszem zebrawiu uieidy warsz. 


z 3. stycznia 


—j— 

Warszawa. (PAT). Gielda zbożowo-towaro- 
wa z dnia 3. stycznia 1022. Owies 8.200, maka 
Żytnia 70 proc. 11.100. Usposobienie słabe. ten- 
deucja znigkowa. Daw się odczuwać brak na 
bywców. 


OGŁOSZERIA, 


Znana z dobroci wytwórnia wyrobów 
itiasarskich p tak najlepsze 


di 


VU ów ów wb yU | 
po konkurencyjnych cerach oraz 
wyrab mięsa każdego gatunku 
dawniej JOZEFA LINTNERA 


obecnie zaprotokołowa”a firma 


BRAGIA LINTTNER 


Rok żaułożeniń 1890 : 
tów 6. 


` 


PSIE 4 
_ą . 4 przeciwko b- 
słabieniu | wp- 
łajstwieezniejszy Środek essi y: 
p anizmn, nip- 
wot), nidłokrwiitości (Anemjit MARA apetyt, 
a M 4 _ tenw ttawiemiu i t ja 
GUŁUK SIEĘOPYWÓRCZ W 
wyr. tab. i My Tai Watozawi 
4, farmacji Ap. Kowaiski, ul. Miodowa t 
Skulsk wprosl zdimiewający, ujawma się Już po zużyciu 
pierwszego fiakotu. Żądaó w aptt'ach i muladesh antetżn. 
tow wi sm dł -- Prźedstaw cłkistwo na Lede : wethu 
daig Maiorulsko t. OZON”, Fiwrtowo ia raaterjałów sgterzt: cs 
Lwów, ku ątaja S, rów nież hurtowo ło nabycia: P. Miadinsci 
i gie | Apt wiąz, Wytw. Fara. š» 
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Od Administracji 


EURULRA BWOWSNIEO 


Upraszamy uprzejmie o jak naj- 
rychlejsze naidesłanie prenu- 
mo-raty na styczeń 1922, wraz 
z ewent, zaległością, celem ure- 
gulowatvia nakładu. — Wypłata 
kwot wpłucenych na czeki Poczt. 
Kasy oszczędnu. następuje po upły- 
wie 8 do 10 dni, z tego powodu 
najrychlejsza wysyłka prenumeraty 
jest wskazuną w interesie Szan. 
— -- preińumeraturów, gdyż — — 


10. stycznia 1922 r., wstrzymamy 
wysyłkę „Kurjera Lwowskiego“ 


tvm prenumeraioram, którzy do 

tego dma nie nadeszlą prenu:neraty 

i nie wyrównają ewent, zaległości. 

Na ciekach Jub przekazach wy- 

mienić należy, na jaki ceł służyć 

ma nade łana kwota: prenumerata, 
vgł szenie, składki 


Cena prenumeraty wynosi: 


"Ap" + 


` W m YES 
wal x 


KURJER LWOWSKI z dnia 5. styczróz 1922. Nr. 4 


ligi 
$ 


kadomicka 


iałopolsza wytwórnia mie 


Ww 


Spółka z osraniczoną odpowi=dzialnością. 


KRAKOWIE, ULICA 


NG OSGŹ 


a Spółka 
iczny najlepszy. 


4 


22. Materjal zagran 


(U Ak 


WD w ZŁEM 


ode, 0 R O SAO A 


„AMITA“ 
KA L, 29, 


N a, > c" 


ZWIERZYNIEC 


Specjalność: KECA Mulaga, 


Reprezentant na Wsch. Malopoiskę: Hemryk Fraenkel, Lwewie, ul. Kopernika 42 m 


„Komunikat Związku Strzefecciego. 
dsomyślrą uchwzłą Zarrade G'ównego na posie- 
dzeniu w dnu 21. grudnia 19821 r. (prosokół ! 94% wyklu- 
'czeni zostali 4 Towarzyswa „Związek Sirzelecki“ w myśl 


$ 10 pkt 8. Stamin Towarzystwa za nnruszenie 
karności i działalności na szkodę Tcwarzy» 
'stwaa pp Dr. Dreziewicz Stauisław, Wałega Sianisław, 
uwa iał:k Maksym: au. 

Wszyscy 2 O nziału Zwięzku Strzeleckiego Lwów. 

Wy lu:zonym zabrania się pod odzowiedzialnością 
Sudova wysiępowania w imieniu Towarzysiwa Związek 
iStrzclecki. Lesritymacje | upoważnienia wszelkie, wydane 
"przez władze Towarz, Zw azek S'rzelecki p. p. Treg awi- 
czowi, Wałędze: i Maciałkowi un eważni się. 

identyczne- pismo wysyła się do Województwa Lwow- 
skiego z prośbę. © ostateczne rozwiazania nieprawnie 
Hunkcjonujace o Zarządu Okręgowezo we Lwowie przy 
ful, Zielonej 7. w gaładzie p. p. Lisiewicza, Dreziewicza, 
M ustka, Wałęgi i.towarzyszy. 7104 
i Prezes Zarządu GŁ Zw. Strz, 
Niecziełnki w.r. Dr, X. Dłuski w. r, 
sexreta: z. 


„ECOLE REFORME“ 


(im. Fr. Konrada) 


pod dyrekcją Prof. Dr. Józefa Gluzińskiego 
otwiera dniu 15. stycznia 1923 r. 


LECEWUNE W 1 UK 


ogólnego wyższego wykaztałcen a 


$ 


Przedmioty . Literatura polska, niemiecka, 
fr- ncuska. 

Hisiorja i estetyka sztuk pla- 

stycznych. 


Hi-torja i estetyka mazyki 
Esl tyku żywego słowa 
Propeoentyka f lbzvficzna 
Przyrodoznawstwo ogólne 
Nauki s ołe:zne 
Kierownik naukowy Liceum s 
Prol. Dr. Józef WIĄRSKXI 
Współudział? najlepszych sii nauczycielskicb 
Wpisy do dniu 10. stycznia, 
Wszelkie informacje codziennie w kancelarji 
Byrekcii, 805 


„ECOLE REFORME" Fiski, 


0 £ j 
We Lwowie miesięcznie do R T A l KAKFIŃSY(EGO $ 
bierania T i auia i wychowanie, jek ? - 
en. a genu lasi 3 310 mrg. dobrej średnie; ziemi sd l 5 a IM Bengalski 
kura Lwowskiego. . . . 440 m, | iggtod> usoni, która była (2 nadkonipi, żywe i mar- znieczulający Sprawia nualychmiastowa uge 
We Lwowie < odnoszeniem do i | ua studjach w Paryżu | twym inwenta/zem, budyns w newelgji, reumatyžmio, artret,źmie, mizienie, 
domu 500 m Éli Florencj:;, udzela like) jẹ- |m rowane w baruzu dobrym] boiu zębów. Bolace miejsca natrzeć balsamem, 
P ax S AD E s zyka frar cuski go i włoskie |* anie, 8 klm. oł stacji przy trzykrywając je następnie wa a, 
7 28 ` jk SZOB 2 ioznani . 
Z przesyłką pocztową w całej |go. zgłoszeniu prozę nadsy- | "708 ©, 20 kB gd Hoznani Laboratorjum chem. - [armaceutyczne 
BOSCO Coo n «6 a oc 500 m žag do administrac) Kurja % cna i E nkp. A | T À 
: "NE: . a i Lwow, pod „Lekce“.  7707{820 mrg  sobrej żytniej i b ; 
Zagranicą misięcznie . . . . GHOM AZ PZN “i | pszeunej ziemi, z licznym we" Akc. FR. KARPIŃSKI 
ża zmianę adresu dopłaca się 10 m. żywym i martwym inwent -| w Warszawie, Elektoralna 35. 1116 


Fosadv i p. ace. 


0 O r 
1y grzminowany lesu:cz. 
energiczny, la: 50, žo- 
z ebluhn=mi świaą`r- 
i s. śwoletniej prakty- 
ki przedwojenne, oraz trzy 
lata praktyki w państwowej 
służbie Iéna; w Rosji, obecnie 
zapatrjowany jako jeniec pin- 
tj syber;jski'j dy „izii z głę- 
bokiej Sybsrji poszukuje pu- 
Gady najchętniej zataz. Ł:- 
skawe  zgićszenia uprasz: 
nadsyłać Ryszewski, Buka- 
czowce Małopcleka. 76% 


Różne. 


jreszukuję Jana Fe. 
liksik 2, sierżanta wojsh. 
poisk. we własstyd jego in- 
tarsa. Twerowska — Kowel, 
Star:kolejowa. 7655 


atroiciał pierwszurzędny 
przyjmuje zamówien a 

po cenie zniżonej. Ksperni- 
"a 26, parier — Ssleniarski. 


7694 
$ ustawię sag drzew: 
i rębanego za plasmu: 


pluszowy. Zgłoszenia admin:- 
stracjn Kuj ru «04 


ge" Szatten ze S- 

rednicy, pow. Lisko, 
urodz. w r. 1899 i Berke 
Szatten, urodz w roku 
16:5, obai zg bili dokumenia 
wojsrowe, które tem samen: 
iraca swą warto:ć 2705 


Kupno ? sprzedaź, 


T ata: strugarki, he 
blark, gryzerki, ' wier- 

motory, lokomobile, 
pompy _ Wertińgtoni, poleca 
»PILOT< — Lwów, Batore- 
got 


rzem i bugateni Ludyuka wi. ; 
tacja kolejowa w mniej oo CEO GWAR E ZE WZCTKZRK 
w po-.nańskim. Cena 21 miij | si inaorni AT 
Dae o hiiia Post. tow. Asiara fułejozych s RUCH fp. Ahe. 
650 m.g. pszennej i bhurieza-lma zaszczyt zawiadomić pp. akcjonarjuszów, że w dniu 
nei ziemi n"dkorapl., żyw -|0- stycznia 1922 r. o godz. 6 wiecz.. odbędzie sę w bru- 
i martwy inwentarz mies:ku-|77e T-wa „Ruch* w Warszaw e prz” ul. Foznańsk ej nr. 58. 
nie pałacowe, oświetlenie ga-|Nadzw. Walne Zgromadzenie Arcjonarjuszów 
„owe, majątek przy'egi .glForządek dzienny Zgromadzema: 1 Wybór przewodnicza- 


miasta |owiitowego. grz 


wyższe szkoly. cena 25 m. .; 


marek pol. 
Gpsuodars'wo 28% mrg. do- 
brej, żytniej i pszennej ziemi 
z bogatemi budynkami i licz- 
nym żywym I mariwym in- 
wentarzem przy mniejszem 


cego. 2) Zmiany w statucie. 3) Powiększenie kapta u ak- 
d cyjnego. 4) Wnioski Zarządu 5) Wolne wnios-i. 

Uwaga: ur w myśl § 21 slat. akcjonarjusze zamłerzający 
wystapić z wnioskiem na Zgromadz. Walnem, winni złożyć 
go nie nóż iej jak na 2 tygodnie przed terminem M alnego 
/gromadzenia, b) w myśl § 24 statutu akcjonarju ze k'- 
rzys ają z prawa głosu na Walne'n Zgromadzeniu, o ile 
najmniej na 7 dni przed Wa!lnem Zgromadzeniem będą, za- 


pisani w Lsięrach Zarzadu. 
DOM HANDL. - KOM SOWY] - 
K. OCHOTNY et Co iśommpieinyeh 


Poznań, zeourzzdzeń miyńskich 


Corna Wilda nr. 

jak walców, ka:prów, kamieni, gazy szwajcarskiej 
it. p. dostarcza naty: hmiast firnia Riegel Schie- 
z682lber i Friedlander, Lwów Brajerowska 11 A. 


mieście, Cena 11 mit, mkp. 
Windomoś * przez 


1:37 


ewe jutro z nurty do 
snrzedania. Administra- 
sja Kurjera „inuri“, 


Towarzystwo akcyjne dla 
zakładów przemysłowych 


Wiedeń ly Rynek (2. Listopada I0. 
(Ring des 12. November 10). 


Dostarczamy 
zupełnie kom letne, gotowe da puszczenia w ruch 


Zakłady Przemysłowe 


wszelkizj branży z pełną gwarancją. 


Załatwia się wymienienie plerwszerzędnych fachowców na dyrektorów 
i zaangażowanie tychie. Wszelkie projekty wykonane zostaną 
detajlicznie przez pierwszorzęd. fachowców I powagi naukowe. 


OE M | 


Redaktor odpowiedziainy: Tadeusz Stroiński. 


